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dzchodów nie będzie w dniu 
iejszym, jako jeszcze 
Przed laty bywało, gdy whi- 


musumemze pełma tabela loterii 
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td pamięci Wodza Narodu 


oddajmy w tradycyjny dzień lego Imienia 


siorycznym pałacu Belwede- 
ru patrzył na. nas żywym o- 
kiem i otaczał nas ' ciepłym 


ałożne rozruchy w Walencji 


M (Per 
Wani krwawych zajściach w 


di neji: Nota oficjalna Mi- 
jet twa Spr. Wewn. poda- 

- ogólnikowe wyjaśnienie. 
Ho stłumienia rozruchów 
nto sil” zbrojnych, które 
posia walczyć przeciwko 
kajęaizacjom anarcho-syndy- 
alistycznym. 


osią 


da; jRPIGNAN. — Od 'kilku| przecinając środki komunika- 


rążyły pogłoski o poważ| cyjne, zajmując punkty stra- 


tegiczne*i przygotowując się 
do walnej rozprawy. 


Do stłumienia tych ponow- 
nych rozruchów użyto gwar- 
dii narodowej, tudzież policji, 
która: opanowała sytuację i 
przywróciła porządek. Liczba 
ofiar nie jest podana do wia- 


JUŻ po zajściach anarchiści| domości publicznej, jest jed- 
ogólną mobilizację.| nak b. wielka. 


p Kaj 
y 
P] 


ramieniom On właśnie, Nie-| długo dzieci w szkołach pochy 
twórca,| lać się będą nad księgami hi-. 


podległości naszej 


$trajk górników zażegnany 


RO) A Tong” APW Y Zary M GAO 0 YO Ta TAK POP Pi, DY 00 0 


2) 4%, . 


|lewskiej na 


rę skie zde 


za 


TR 


Pierws Marszałek Polski 
Józef Piłsudski. 

'Nie będzie marszów: legio- 
nowych ‘na ulicąch ' stołecz- 
nych. słych 
równego i kroku -dziesiątek “t 
sięcy pielgrzymów, 'idącyc 
do Niego z hołdem. 

Dzićń  "Imiemin - Wielkiego 
swego  Budowniczego uczci 
Naród Polski wśród ciszy do- 
stojnej, bo zbyt jeszcze żywo 
w pamięci jego tkwią śmier- 
telne mary, na. których oo; 
Częły szczątki Wodza, o- 
dzac do WE ac j ciszy kró- 

awelu. 


Zamiast dźwięków trąb- i 
bębnów, zamiast dźwięków 


prostych żołnierskich- pieśni, 
ieke silniej serca pol* 


kochały i które ta 


gwego t 
Wiel- 


całkowicie uznały Jego 
kość. i 

Józef Piłsudski żyje wśród 
nas i żyć będzie w serqach 
tych, którzy po nas przyjdą. 

zcić Go będą tak długo, jak 
ye 


ać, ami: pieśni, anif 


się gwiata q 
óro-tak głę obada jaga =zdawkowej k 
OS 


Cena 10 groszy. Rok XXIII 


„WY 17 


storii: naszej I czytać w niej 
dzieje naszej Niepodległości'i 
tworzemia wielkiej, mocar 
stwowej Polski. paco ja. 

Bo Polska Niepodległa to 
Piłsudski, to dzieło Jego pracy 
i życia Jego dzieło! 

Dwa lata upłynie. wkrótce 
od śmierci Wielkiego Marszał. 


ka.. W ciągu tych dwóch 
lat kroczyliśmy -wyikniętymi 
przez Niego mi i z całym 


przekonaniom stwierdzić mo- 
żemy, że wyszło to na pożytek 
zarówno Państwu całemu, jak 
i wszysiikim nam, obywatę- 
lom. Zbudowany. przez Niego 
gmach naszej potęgi umocnił 
się, szacunek dla naszego Nä- 
rody, wykuty szablą Jego, stał 

owiązkiem, a pie 


oro zatem doświadczenie 
dwóch lat przekonało nas do 
złożonej Narodowi ;w.. testa- 
mencio ideologii Wielkiega 
Marszałka, to ślubować musi- 
my, że pójdziemy za nią dalej 
i ię jemy Mu pomnik naj- 
większy, ż — Rzeczpospo- 
litą Siły, Potęgi i Wielkości. 


Kongres przyjął orzeczenie arbitrażowe 


W środę o godz. 17.30 roz- 
począł się w Katowicach kon- 
gres radców zakładowych, 
zwołany przez. międzyzwiąz- 
kową komisję porozumiewaw 
czą. 

Na kongres przybyło około 
200 radców zakładowych ze 
Śląska. Obecnych było rów- 
nież kiłku delegatów z Zagłę- 
bia Dąbrowskiego, 


P. Krół w imienin komisji 
międzyzwiązkowej złożył spra 
wozdanie digac orzecze- 
nia: komisji arbitrażowej w 
sprawie uregulowania płac t. 
zw. wozaków i dzionkarzy. 


Mówca podkreślił, że CEA 
czenie to miało pewne braki 
i -niejasności, które mogly 
spowodować w. niektóryc 


Krwawa bitwa w Paryżu 


-~ Kilkaset ofiar starcia manifestantów z policją 


w ARTZ, Rząd wydał energi- 
im zarządzenia celem wy- 
tetlenia dokładnego przebie 
m Zajść w Clichy wł 
wąfister s r. wewn, Dormoy 
daję! dochodzenie celem u- 

pała odpowiedzialności, a 
tresle 59 Iności: dokładnego o- 
ttr enia okoliczności, wśród 
Syéh doszło. do użycia broni 
"zez policję, l 
J ezed ogłoszeniem wyników 
chodzenia nie da:się dokład- 


Rel; ustalić przebiegu starcia. 


U a 


| Ake poszczególnych dzien- 


ów róż ” 20 f 
Gie, żnią się bardzo zna 


4 ledynie prasa komunistycz- 


na twierdzi, że policja pierw- 
sza użyła broni i to bez przewi 
dzianego ustawą ostrzeżenia 
przez trębaczy. 

Socjalistyczny „Populaire“ 
przypisuje zajścia prowokacji, 
podczas gdy prasa prawicowa 
wskazuje, że wszystkie strzały 
padły z grupek manifestantów. 

daje się -nie ulegać wątpli- 
wości, iż: kontrmanifestacja 
PIEENZO zebraniu „francus- 
iej partii. społecznej”, była 
zorganizowana przez paryski 
komitet | „frontu ludowego" 
przy poparciu rady, miejskiej 

„Wygląd miejsca. _ starcia 
świądczy, iż incydenty miały 
bardzo- poważny arabster. 


? 


Gmach mierostwa, kamienica, 
w której mieszka mer oraz sze- 
reg innych domów noszą ślady 
ul. 
Bilans tragicznych -wyda- 


-rzeń w Clichy przedstawia się 


jak następuje: 5 zabitych, 87 
ciężej rannych, przebywają* 
cych-w szpitalu i około 250 
lekko. rannych, którzy po na- 
łożeniu opatrunków powrócili 
do domów. 

Szczególnie duże ofiary po- 
niosła policja. 157 policjan- 
tów zostało rannych przy 
czym .80 policjantów tak po- 
ważnie, iż zmuszeni byli przer 
wać służbę. 


żołnier gwardii lotnej i 

arda tepublikańakiej. Stan 
wóch gwardzistów jest dość 
ciężki. biczba. rannych mani- 
festantów nie przekracza «80. 


W sumie więc zajścia w Cli- 
chy spowodowały śmierć 5 o- 
sób, a poza tym przeszło 300 
osób odniosło rany. ` $ 

Wieczorem agencja Havasa 
opublikowała komunikat, za- 
przeczający „wiadomościom roz 
powszechnianym. za granicą, 
jakoby premier Blum zamie- 
rzał podać się do dymisji -raz 
jakoby zarządzono specjalną 
ochronę budynków rządowych 


Ponadto odniosło rany Sżji mieszkania Bluma.  * 


4, telefon 12-74. 


wypadkach pogorszenie obec- 
nego stanu rzeczy. l 

Z tego powodu związki zwró 
cily się do p. wojewody ślą- 
skiego. W wyniku tej intćr= 
wencji komisja arbitrażowa 
wydała wyjaśnienie swych o- 
rzeczeń. Spowodowało to zmia 
nę sytuacji. 

Następnie . rozpoczęła si 
d ikasa, w której zabierali 
głos kilkunastu mówców. 


M. in. przemawiał b. poseł 


Stańczyk, KOET wey obec 


nych do głębokiego zastano- 

wienia się, czy chwila dzisiej 

sza nadaje się do rozpoczęcia 
strajkowej. 


akcji 
W końcu uchwalono nasię- -. 


pującą rezolucję. 


„Kongres, wydziałów rad zaingo- 
wych stwierdza, że regulacja płac 
wozaków i dzionkarzy nie może w 
całej pelni zadowolić robotników. 
Jednakże, biorąc pod uwagę, że 
wyjaśnienie do orzeczenia komisji 
arbitrażowej gwarantuje wozakom 
i dzionkarzom obecne płace, ' poza 
tym poważnej części tych robotni- 
ków podwyższa zarobki, kongreś 
przyjmuje orzeczenie komisji po- 
jednawczej i arbitrażowej do za- 
twierdzającej wiadomości”. 


Powyższh rezolucja przyję- 
ia została w igkszością głosów. 
Po przegłosowaniu rezolucji 


przewodniczący zamknął bes 


TOREB . 
Rezolucja w sprawie przy-. 
stąpienia do strajku nie zosta- ! 


ła zgłos 


'SZONa, ' j 


ènia przedświąteczne na wykwintne i smaczne wyroby cukiernicze przyjmuje w Piotrkowie 
CUKIERNIA „Krakowianka: plac Kościuszki 


urtuazji. / 


EA 


Znów piynie weg! 
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A 


ranice 


likwidacja zmir w górmiciwie 


górnictwie i niezmienionych, że skrócenie azasu pracy 20- 


Strajk górmików został nie- 


| snęliśmy strajku w górnic- 


mal w ostatniej chwili zaże-, twie. 


gnany. Dzięki powitórnemu 
zobramiu się komisji arbitra- 
żowej i wydaniu nowego orze- 
czenia zostało umożliwione 
kompromisowe rozwiązanie. 
Kongres rad załog o- 
kazal jak najdalej idące u- 
stępstwa i przyjął orzeczenie. 
Tylko dzięki pojednawczemu 
stanowisku kierowników or- 
gamizacyj za uni- 


CHCESZ 
SIĘ 


w 


USMIAĆ 


KUP 


„WESOŁE 


WIADOMOŚCI” 
Cena 10 gr. 


Obrady byty bardzo burzli: 
we, gdyż ywały się nieja- 
ko przy akompaniamencie 


strajków  okupacyjn w 
ech kopalniach. jzu 
byli ponadto rozgoryczeni 
nieustępliwością baronów wę- 
glo Udało się j kż 
zażegnać iebezpieczeństwo 
wybuchu nowego zatargu. 
Orzeczenie komisji arbitra- 
żowej nie załatwia jeszcze jed- 
nej z najważniejszych spraw, 
a mianowicie czasu pracy w 


Z obrad komisji 


budżetowej Sejmu 


Wczoraj obradowała w Sej- 
mie komisja budżetowa nad 
rządowym projektem ustawy 
w sprawie zamiany obliga- 
cyj państwowych, samorządo- 

ol oraz arantowanych 
przez Skarb Pabani a w: 


stawionych w, walutach 
cych, na walutę polską, 

Projekt rządowy referował 
pos. Hutten - Czapski, który 
wysunął przeciwko niemu sze- 
reg zastnzeż 


Wybuchy Domb w Jerozolimie 


EROZOLIMA, — Na placu 
publicznym rzucono 4 bomby 
na 3 kawiarnie arabskie. Wy- 
buchy raniły 27-ciu Żydów i 
Arabów, a między nimi poli- 
cjanta i czworo dzieci, 

W Webronie Arabowie 
przecięli linie telefoniczne, 
przerywając komunikację je 
rozoalumy z okolicą.  - 

Po zamachu, popełniqhńym 
w śródmieściu, nastąpiły w 
godzinę później, dwa inne. 

rzucona przez okno 


Strajk demonstr 


PARYŻ, — Wczoraj rano za 
RO się w Paryżu znacz- 
ne osłabnięcie ruchu uliczne- 
g0. 

Stosownie do deklaracji 
strajkowej Generalnej Konfe- 
deracji Pracy, kolej podziem- 
na i autobusy nie funkcjonują. 
Taksówki krążyły po mieście 
do godz, 7-€j rano. 


a ulicach widać licznych 


szybko jadąc samochodu, 
wybuchła w dzielnicy arab- 
skiej, w pobliżu bramy, pro- 
wadząuej do starego miasta. 
Trzech Arabów zostało ranio- 
nych, 

Druga bomba rzucona zo- 
stała na taras kawiarni, w 
dzielnicy Pomena. Poruszenie 
wśród. ludhóści i zaostrzenie 
brosunków arabsko -)żydow- 
skich jest bardzo Swielkie. 
Władze bezpieczeństwa - pvo- 
wadzą śledzi wo. 


acyjny w Paryżu 


przechodniów, spieszących do 
pracy. Pracownicy użyteczno- 
ści publicznej i urzędnicy są 
na swych posterunkach. 


Kolej podziemna i autobu- | | 


34 zostały uruchomione o go- 
zinie il-ej celem umożliwie- 
nia pracownikom korzystania 
z nich, gdy będą udawać się 
na miejsce pracy w południe. 


stawek płac. Wobec tego, że 
sprawa ia ma być ostatecznie 
załatwiona w _ najbliższych 
dniach w Izbach Ustawoduw- 
czych kongres rad załogowych 
na onegdajszym posiedzeniu 
ROWY tej jeszcze nie poru- 
szał. 


Istnieje ogólne przekonanie, 


stanie przez Rząd załatwione 
po myśli górników. 


Wobec tego, że groźba straj- 
ku minęła, wydano natvch- 
miast zarządzenia o przywró- 
ceniu eksportu węgla. Koleje 
zaczęły już wczorajszej nocy 
normalne ładunki, kierując 
pociągi do Gdyni. 


Lot dokoła świata 


OAKLAND (Kalifornia); 
Lotniczka Amelia Eerha 
wystartowała do lotu dokoła 
świata. 


Aresztowania K0- 
munistów w Sofii 


Elementy komunistyczne w 
Sofii, w związku z mającymi 
się odbyć wyborami, zapowie 
działy urządzenie .demonstre" 
cyj w mieście i okolicach. 
licja aresztowała już 30 komu 
nistów, organizatorów demot 
stracyj. 


Urocza gangsterka rabowala 


pod terrorem dziecinnego rewolweru 


Już od tygodni policja nowo 
jorska poszukiwała ładnej ele 
ganckiej kobiety, która z bez 
czelnością godńą „znakomite- 
go“ gangstera ograbiła restau- 
racje i lokale rozrywkowe. 
Trzymała się w swej „pracy 
raz opracowanej metody, któ- 
ra zdawała się być niezawod- 
na. O tej porze dnia, gdy ruch 
w tego rodzaju zakładach był 
słabszy, przed lokalem zatrzy- 
mywało się auto, z którego wy 
siadała elegancka kobieta w 
czerni. Mloda kobieta wchodzi 
ła do lokalu i z całym spoko- 
jem podchodziła do asy. 
Zwracała się do kasjera z ja- 
kimś pyłaniem i zanim ten 
zdołał odpowiedzieć, wyciąga- 
ła rewolwer i PSY PDYNO 
ale energicznym głosem, żąda- 
ła, aby wydał jej zawartość 
kasy. 

W ani jednym wypadku 
przerażony kasjer nie odważył 
się stawić oporu gangsterce, a 


Protest fryzjerów 


Cechy fryżjerskie wystąpi- 
ły dó Miniatfrstwa Ople i Spo 
łeczńej o skasowanie krzyw- 
dzących opłat za badanie le- 
karskie pracowników fryzjer- 
skich. 

Jak wiadomo w myśl óbó- 
wiązujących przepisów, za- 
świadczenia o stanie zdrowia, 
mu». być odnawiane co 6 mie 
sięcy. adania te przejęł 
wprawdzie bezpłatnie ubezpie 
czalnie spoleczne, lecz w wie 
u miejscowościach władze ad 
ministracyjne ściągają przy 
sprawdzaniu świadectw, opła- 
ty wynoszące po 2 zł. od każ- 
dego pracownika zatrudnione 
go w zakladzie. 


Organizacja miejska 0. Z. N. w Łodzi 


została utworzona na uroczystym zebraniu 


Dnia 17 b. m. odbyło się 
pierwsze zebranie organizacji 
miejskiej Obozu 7jeduocze- 
nia Narodowego w Łodzi, 

pięknie udekorowanej 
barwauniu narodowymi gali 
zgromadzili cię przedstawicie- 
le wszystkich sfer społeczeń- 
stwa lódzkiego, Za stołem 
prezydialnym ustawiono pięk- 
nie popiersie Marszałka Pil- 
sudskiego, po bokach którego 
widnieją portrety Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Marszałka 
ŚWI KieŁE Rydza: 

Z ramienia władz central- 
nych Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego przybył przewodni- 


czący organizacji miejskiej 
prezydent m.: st. Warszawy 
min. Siarzyński, oraz pos. 


Snopczyński, 

Zagajając zebranie, prez. m. 
Łodzi M. Godlewski. wygłosił 
przemówienie, wskazując, że 
„zebranie dzisiejsze ma zde- 
o AcIE ujawnić swą wolę 
służenia Polsce w myśl zasad, 
wyrażonych przez. Mars 


Śmigłego-Rydza i zawartych 
w deklaracji płk. Koca i SRA 
łożyć cale swe siły i możliwo 
ści, aby — PZA jąc słowa 
pana płk, Koca — wyprowa- 
dzić kraj na drogę bar ubi 
tą i pewną". 


Prezydent Godlewski powo- 
lał do stołu prezydialnego pp. 
ks. kanonika elabi Le 
wandowskiego, Czaplińskiego 
i jako sekrelarza p. Kalinow- 
skiego, po czym poprosił na 
mównicę p. prezydenta Sta- 
rzyńskiego, powitanogo długo- 
trwałymi oklaskami i brawa- 
mi. 

Prezydent Starzyńżk:i wygło 
sił dluższe przemówienie, w 
którym szeroko rozwinął tezy 
zawarta Ww czeki pik. Ko- 
ca, ając zasady organizacyj 
ne 6. Z. N. Aaa 2 


„Wierzymy głęboko — za- 
ończył mówca — że nastąpi- 
ła obecnie chwila, kiedy każ- 
dy z nas bez porozumienia się 
wzajemnego, przeżywając iq 


wszystko, co się działo w Pol 
sce ostatnimi laty, dochodzi 
do tego samego przekonania, 
że tylko w tak wielkim skupie 
niu, jak Obóz Zjednoczenia Na 
rodowego, możemy sprostać 
tym zadaniom, jakie historia 
przed nami stawia“. 


Następnie kolejno zabierało 
głos kilku mówców, składając 
oświadczenia i akcesy imie- 
niem sfer polskiego kupiectwa 
i sfer gospodarczych, rzemio- 
sła_chrześcijańskiego. 

Trzej ostulni mówcy przema 
wiali jako reprezentanci robot 
niczej Łodzi. 


Na prezesa ośrodka łódzkie- 
go został powołany inż. Micha 
elis, wiceprezesami — dr. Toch 
terman, prez, Kopczyński, Apo 
lonia Rybicka, sekretarz — Ja 
nowski, skarbnik nacz, 
Chwalbiński, oraz członko- 
wie: sen. Algajer, pos. Wadow 
ski, prezydent m. Łodzi Godle 
wski, inż. Oskar Gross, 
Fiedler i prezea, 


|ku dwudniowy r 


prez, |obeany arcybi 
c. : ll . 


alarm, 
a już w 


zanim zdołał Ws 
przestępczyni znika: 
swoim aucie. 

W ciagu ostatnich dwóch ty 
godni policji zakomunikowano 
o czterech podobnych rabun- 
kach. W jednej z chińskich re 
stauracji mieszczących się na 
Broadwayu nie mający o ni- 
czym pojęciu Murzyn, który 
pracował tam w arakterze 
portiera, otworzył nawet przed 
nią z szacunkiem drzwiczki jej 
samochodu. 


W końcu bezczelnej prze- 


stępczyni paana się noga, 
Pewnego dnia kasjer jednej e- 
leganckiej restauracji został 
sterroryzowany przez kobietę 
w czerni jak ją już naz wały | 
dzienniki, gdy nagle do okala 
weszlo liczniejsze  towarzy- 
stwo. Podczas gdy gangsterka 


Zbrodnia zamaskowanych bandytów 


Dwaj <amaskowani bandy- 
ci napadli na lokal filii Pol- 
skiego Banku Ludowego w 
Pierzchowicach, pow. sztum- 
skiego. 


Zakończył się w Białymsto- 
ices ko- 
munistów, którzy uprawiali w 
Czarnej Wsi i okolicy dzialal- 
ność  wywrotową, hamując 
normalny bieg pracy w tatta- 
kach, terroryzując spokojnych 
robotników, rozbijając legalny 
ruch zawodowy i agilując 
przeciwko Państwu. 

Wśród oskarżonych znajdo- 
wali się m. in. trzej bandyci: 
Opacki, Chlabicz i Romań- 
czuk (dwaj 
skazani za śmierć, 
bezterminowe więzienie za na- 


Pierwszy nocny bank 


Bandyci wśród komun:stów 


skazanych na długoletn.e więzienie - 


ierwsi niedawno|a innym darowany, wo 
trzeci R 


odwróciła głowę, chcąc przył: 
rzeć się przybyłym, przytom, 
ny kasjer ujął ją za rękę. 
której trzymała rewolwer, 
wszczął alarm. Z miejsca zo" 
gła się służba i goście, którzy 
przekazali przesiępczynię mi 
mo jej gorących próśb po ieJ 
Okazało się, że jest to 23-1 
nia Norma Parker, KM 
przed pewnym czasem p 
ła z Nowckć Orleanu do Nowe 
ro Jorku, gdzie znalazła | 79 
dę w charakterze kelnerki. do 
raz po objęciu pracy doszła 
rzekonania, że latwiej miś 
i, by zajmie się ogra»! 
niem kas restauracyjnych. . 
Pomimo, że jej „narzędzie 
pracy” był dziecięcy re 
wer. którym nikomu nie m 
gla wyrządzić krzywdy, CZ 
ją surowa kara. 


Bank znajdował się w mies? 


kaniu gospodarza 1 emka 
skiego, zarządcy filii. 2 
kowski spał zabity, żona J 

go jest ciężko ranna. — „x | 


: i 
pad na leśniczówkę i | Jee 
w Złotej i Czarnej Wsi), =" g 
li oni tym „razem skazani P9 
lat więzienia każdy. gS 

POGUI oskarżony 
skazano: dwóch po 8 lat 2.ch 
po 6 lat, jednego na 4 lata. Ari 
po 3 lata więzienia, dw 
niewinniono. . 

Część. oskarżonych, KE 
nych na 2 lata Wa wy! 
niono, ponieważ Jedny | 
miar kary został za wiesto h 
J 


nieuświadomieina 1 


skruchy. 


powstać ma w F.uryżu 


Pewien bankier paryski no- 

s* się z zamiarem nie zamyka 
nia swej instytucji kredyto- 
wej na noc i dzięki temu utwo 
rzyć pierwszy nocay bank na 
świecie. Celem tego przed- 
ŻĘ byłoby umożliwie- 
nie lientom _ załatwienia 
spraw bankowych poza zwyk 
i godzinami biurowymi. 


łymi 
Również i kredyt byłby udzie | bank 


lany nocną porą. 


Organizacja 
kościoła w Abisynii 


Turyńska „La Stampa* do- 
nosi, że w obszarze każdego 
pobor dc cywilnego 
Etiopii ma zostać utworzony 
wikariat apostolski, 

Addis Abeba ma być siedzi- 
bą stałego nadzwyczajnego de 
legata apostolskiego. Na sta- 
nowisko to ma być mianowany 

biskup n- 


Plan ten szczególnie 
z a OZ i 
SRA gdy a się E wiatowej 
Paryżu i gdy liczy á 
wzmożeniem „życia dził po” 
stolic Francji, wzbu owani® 
wszethne zainiereść "wg 
Nie wiadomo tylko» lenie pa 
dze wydadzą pozwo c inego 
otwarcie tego 5zczeB 


u. ka 
Dziewczyn kę 


utopiła koleżān 


Niezwykły wypade 
miał miejsce we WS 

w. radomskiego. k, idąc 
AE Prokopozyk, i) 
szkoły ze swą KOJE" "w 
ną Gil, zepohnęła Jadki do 
nym moniencie 2, umieja’ 
rzeki. Gilówna nie 
pływać, utonęła: 


SKŁADAJCIE OFIARY Mp kiel 
Fundusz Obrony MOT. 


MA 


łał przy bufecie barowym, 


| pisà Świętego 


"1% ŻE rokr 


lka 
Prezemć ma 
trzy osoby 

egomość w średnim wieku 


stalował kieliszek. za kielisz- 
kiem i przy każdej kolejce 
Btzępijał sam do siebie: 
— Twoje zdrowie Józiu! 
, Nie ulegało wątpliwości, że 
Jest dzisiejszym  solenizantem 
iże w braku towarzystwa sam 
sę swoje zdrowie. 
idocznie zauwa 

poserwuję, bo prz 
olejce  odstawił 
zwrócił się do mnie. 
F — Pan szanowny pewno się 
awi, że ja tak sam swoje 

owie pije? I pewno pan 
aysi, że jestem samotnym 
Człowiekiem, który nie ma 
gózliwej duszy na świecie? 
toż tak nie jest. Mam swój 
m, mam żonę, mam dorosłe- 
80 syna i nawet synowę też 


ł że go 
ziesiątej 
ieliszek i 


E Więc dlaczego pan tak 
i motnie obchodzi swe imieni- Towarzystwo Ubezpieczeń „Euro- 
y? pa“, w związku z ogłoszeniem lik- 


R: Bo, uważa pan, rodzina podac! ki kaj r przyzna- 
: f o pracownikom w wyniku przepro- 
t Pozleciała. Kolacja w do- wadzonych rokowań odprawy w wy 


U jest przygotowana, że pro- 

$ patrzeć, ale nikogo do ko- 

CJ nie ma. 

= Pokłócili się? 

— Coś w tym rodzaju. O 
prezent uważa pan, się rozesz- 
A Bo u nas jest tak. Ja się 
Jej wam Józef, a moja żona 

zia, Syn też ma na imię Jó- 


sokości jednomiesięcznej pensji za 
każdy rok pracy. Odpowiednia 
uchwała została zatwierdzona przez 
Państwowy Urząd Kontroli Ubez- 
pieczeń. 

Wobec tego, iż dnia 31 marca b. r. 
wchodzą w życie wymówienia calc- 
go personelu, Związek Zawodowy 
Pracowników Ubezpieczeniowych 
wystąpii do dyrekcji Towarzystwa 
„łuropa* z żądaniem wypłaty od- 


zt 1 Jeszcze się na dodatek za | praw. Wówczas okazało się, że To 
ochal w Józi warzystwo „Europa“ nie tylko odma 
Takim f ia wia ustalenia terminu wyplaty od- 
dó A aj: m mam W | praw, ale w ogółe kwestionuje same 
Jó u dwóch Józefów i dwie OgRAWY: 
ozefy, okowania prowadzone przez 


Związek Zawodowy Pracowników 
Ubezpieczeniowych i delegację pra- 
cowniczą nie dawały żadnego rezul- 
tatu. Zostały one wobec tczo przer- 
wane-i Związek Pracowników Ubez- 
pieczeniowych zażądał pisemnie u 
po | statecznej decyzji do dnia 15 marca 
o 


ózefa, jak so- 
składać życze- 
za to czasem końca nie ma. * 
À najpierw. ja życzę żonie, 
m FU ona mnie. Potem s 
tem życzy, a my jemu. 
< synowa mnie życzy i żo- 
Eem ja jej... 
ię panu, czasem to się 
c . 
naowiek tak zakręci, że już 
Pamięta, komu życzył, a 
a Jeszcze nie... 
„2 życzeniami to jeszcz 
6 ren I TSZCZĄ 
3 biedy. lajgorzej mnie bo- 
Pko ocznie jestem bity 
waze Y z prezentem. Bo, u- 


Y Zaczniem 


wh AD TŁ TJ 


GIELDA 


Wczorajsza giełda notowała: De- 
wizy: Holandia 288.60, Berlin 212.78 
— 211:94, Bruksela 88.85, Londyn 
25.78, Nowy Jork 5.27 i pół, Paryż 
24,21, Zurych 120.55 — 119,95. 

Papiery procentowe: 4 proc. Poż. 
Kons. 52.50 — 52.63, -7 proc. Poż. 
Stabił. 368.00, 4 proc. Poż. Prem. Do- 
larowa 44.75 — 45.00, 


składa ryż oni się rok w ro 

Y prese Upowali mi wspól- FEA MBR GD 
tękawi Pat akiś szalik, CZY |” DY kedy ima: ER Gimnastyką. 
z iczki, A Ja dla każdego | «s Markan Polske (płyty). 7.15 Dziennik 


oranny. 7.25 Parę iniormacji. 7.30 Piosen- 
pi żołnierskie (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 8.10—11.50 Przerwa. 11.30.Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu. 12,03 Koncett po: 
łudniowy (płyty). 12.40 Dziennik połudn:o- 
wy. 12.50 „Smaczne a tanie święcone w 
craćtie” — pogadanka. 13.00—15.0 r ze: 
wa. 15.00 Wiadomości gospodarcza. ' 15.15 


kupić na musialem oddzielnie 
A rzy prezenty naraz. 
jecten zlość mnie brala, że 
roku pokrzywdzony i w tym 
syć te wiedzialem sobie: do- 


$ > e , i i i tyty). 15.55 
ny go! Oni mi jeden wspól- spędzie święto: 16.00 Kimo praktyka, tę 
Prezent i ia i chitektura. 16.10. Pogadanka- spoleczna 

t upują, to ja im 

Sa Jeden wspóln z k „J 16.15 emengo enorer i Meyke 
x 1ẹ. ~- olska, A „Józei Ignacy Krasrews - 
A dlą troja y LE Je w 50-tą coca pi RĄ 17.10  Piaś u 
= 17.50 Fryderyk Chopin: olonez  ©s-mo.! 
b le co tu tąkiego kupić? Že- | 15.00 Przemówieńie Pana Prezydenta Rzo- 
y SIĘ o t p X“ |ezypospolitoj Ignacego Mościckiego, po- 
nie pokłóczi prezent naturalnie święcone poc ci Maannos PEPE: „Pit 
: ili ADA HY AA udskiego. 18.15—18, rzerwą. 18. a: 
dzin; ócili, bo ja kłótni w ro Tonata ortowa. 18.20 Koncert rekla 


mowy. 18.45 Program na jutro. 18.50 Prze 
gląd roimczej prasy. 19.00—20.10 Audycja 
święcona Józełówi Piłsudskiomu. 20.10— 
L15 Przerwa. 2015 Międzynajodowy «on 
cert egipski. 21.20 Dziennik wieczorny, 
21.30 Pogadanka aktuaina. 21.35 „Z opet 
moniuszkowskich”, 22.35 „Długie nocną 
rodaków rozmowy” (obrazek z Krakowskiej 
epoki Józeta Piłsudskiego). 25.060 D. c. kon- 
certu: „Z oper moniuszkowskich”: „dr 
yi” Zakończenie audycji o goiz 
23.30. 


dzinne obraziłem i żebym tego 
węża natychmiast zabrał. 

Ja naturalnie też się bałem 
do niego podejść, więc żona z 
mieszkania uciekła, syn z sy- 
nową -się wyprowadzili, a w 
domu tylką wąż został i pew- 
no imieninową kołację opycha, 
która. już -na stole była przy- 
gotowana. 

I powiedz pan tylko! Mnie 
się o zgodę rodzinną  rozcho- 


Imie nie | > 
ślał LQ: 
dy em, z 
SR A J myślałem X 


n, ko 


ł D Fa 
nie moglem. Dopie- 
mra mi poradził. e 
mam. jednego faceta, któ 
węża do sprzedania. Na 
y to jest najlepszy 
niego Bo się będą bali do 
ki nie odejść, żadne go do rę- 
niego zechce wziąć, więc się o 
lie „116 pokłócą. Zgoda be- 
SR pewno. 
Razah. ała mi się ta myśl. 
sag 7% węża do dómu ode- 


P 
toną chodzę do domu, a tu 
Yn że acze, synowa płacze, a 
Ja i mną nie chce gadać. 
idę taki tłumaczę, że specjal- 
Walem Prezent -wykombino- 
Mosli Dy Się o niego nie 
byłą „pokłócić i żeby zgoda |dziło, chciałem, żeby się nikt 
s Ale. 9 Zinie. nie poczuł pokrzywdzony, a tu 
itten pijak, Ja date mnie, że | takie wyszło. nieporozumienie. 
„=. pijak, święto Napo Sadek. 


PHILIPS, KOSMOS, RRDIONE, CAPELLO, Ma GRES: 
NATRWIS, THOMSON, TYTAN, ECHO, 


Koń arabski z rzędem, ofiarowany Marsz. Śmigłemu Ry- 
dzowi w dniu Imienin przez ludność Ziemi Brzeżańskiej. 


1 tygodniowa WIECKAJ 
i ZERO ARET 


Siraik okupacyjny w „Europie“ 


b. r. Odpowiedź nie nadeszła. Jed- 
„ocześnie poiniormowana ZOS:2ia 
o istocie zatargu inspekcja pracy, 
która jednak również nie podjęła 
interwencji. 

W tych warunkach pracownicy 
zmuszeni byli chwycić się ostatnie- 
go Środka i nie czekając na termin 
redukcji przystąpili do strajku oku- 
pacyjnego. W strajku bierze udział 
22 pracowników umysłowych wraz z 
wożny mi. 


Zamach na b. 


dokonany przez dziennikarkę 


PARYŻ. B. Ambasador Fran 
cji w Rzymie de Chambrun 
padł wczoraj na dworcu Pół- 
nocnym ofiarą zamachu, do- 
konanego przez kobietę, która 
wystrzeliła doń ż rewolweru, 
raniąc go w pachwinę, 

Dyplomata został przewie- 
iony do szpitala, dokąd udal 


się sędzia śledczy. i lekarz są- 


dowy, celem przeprowadzenia 
wstępnego dochodzenia. 

De Chambrun zamierzał 
wsiąść do ekspresu odchodzą- 
cego do Brukseli. Przybył na 
dworzec na kilka minut przed 
odejściem pociągu w towarzy- 
stwie żony i przyjaciela. 

W chwili gdy wsiadał do 
wagon zbliżyła się eleganc- 
ko uk u młoda kobieta, któ- 
ra w pewnej chwili wyciągnę- 
ła rewolwer i wystrzeliła. 


Statek estoński 


Eskadra angieiska nie 


TALLINN. Po raz trzeci, 
estoński statek handlowy bez 
żadnego powodu został zatrzy 
many przez powstańców. hisz- 
pańskich. s i 

Wojenne akiete powstańcze 
zażądały od kapilana estoń- 
skiego statku „Begonia“, któ- 
ry szedł z port Pablo do Nicei 
z ładunkiem węgla i pomimo, 
że statek podal cel swej pod- 
róży kazano „Begonii dążyć za 
sta.kiem powstańczym do por- 
tu Ceuta. 


pod obstrzałem 


przyszła mu z pomocą 


Kapitał statku estońskiego 
odmówił temu żądaniu. Wów- 
czas hiszpański okręt wojen- 
ny dał w kierunku „Begonii* 
kilkanaście strzałów, które nie 
trafiły. 

Działo się to na oczach eska 
dry angielskiej która była w 
pobliżu. i nie przyszła z pomo- 
cą staikowi estońskiemu. 

Aby uratować statek, skie- 
rował go kapitan do Ceuty, 
lecz po rewizji statek posz 
w dalszą swoją drogę. 


| OEREO RET AAL ESSEEN 
| Frontem do Morza 


"Dyplomata nie stracił przy- 
itomności i zawołał: .„Areszto* 
wać tę kobietę“. Sprawczyni 
zamachu została niezwłocznie 
ujęta przez konduktora wago- 
nu sypialniego. 

De Chambrun po przewie- 
zieniu do szpitala został nie 
zwłocznie operowany. Stan je< 
go nie wzbudza obaw. Docho- 

zenie w toku. 


ARCE" zamachu oświad 
czyła: podczas badania w ko+ 
misariacie policji, 
się de Fontange. 

PARYŻ. Podczas badamia w 
sędziego śledczego, Magdale- 
na de Fontange, która zraniła 
b. ambasadora de Chambrun, 
oświadczyła, że jest córką ma- 
larza i rozwiedzwoną żoną pod- 
prefekta. 

Była dziennikarką, współ- 
pracowniczką wielu pism į 
opublikowała m. in. wywiady, 
z Mussolinim. 

Jako motywy zamachu, 
de Fontange podała fakt zie: 
dyskrecji, łnionej rzeko 
mo przez b. ambasadora de 
Chambrun, co miało ją pozba- 
wić uczucia wybitnego wło 
skiego męża staniu. 

Sprawczyni zamachu ©- 
świadczyła, iż żałuje, że nie 
zabiła b, ambasadora de Cham 
brun z powodu zacięcia się re- 
wolweru. Stan nannego dyplo- 
maty nie budzi obaw. 


że nazywa 


Napad w ogólnej ubikacji 


Bajeczka mie uratowała oskarżonego 


W Sądzie Okręgowym w,dwórze domu przy ul. Fran- 


Warszawie ławę oskarżonych 
zajął cyniczny rabuś Euge- 
niusz Pętlak, któremu akt o- 
skarżenia zarzucał napad na 
Marię Samucką. 

Samucka w połowie grudnia 
ubiegłego roku wracała z jed 
nego z banków, do którego by 
ła wysłana przez swą chlebo- 
dawczynię, celem wykupu we 
ksli. Zauważyła ona, iż 
chwili opuszczenia banku by- 
la śledzona przez jakiegoś oso 
bnika. 

Po drodze wstąpiła na po- 


ciczkańskiej 19, kierując się do 
ustępu. 


zna, który w jednej ' chwili 
schwytał kobietę za gardło 
przewrócił ją w nieczystości i 
wyrwawszy torebkę, uciekł. 

Na szczęście, ktoś z domo- 
wników usłyszał krzyki i po- 
gonił. za rabnsiem, od którego 
po zatrzymaniu odebrano to- 
rebkę z pieniędzmi. 

Był nim' właśnie Pętlak, 
karany już trzykrotnie za kra 
dzieże. 


Na wczorajszej rozprawie 
Pętlak w bezdzelny sposób sta 
rał się przedstawić zajście w 


W ślad za nią wszedł RRC. 'nnym świetle. Oto został zæ- 


czepiony przez nieznajomą ko 
bietę, która mu zaproponowa: 
ła intymne usługi za cenę 2 
zł. Zgodził się i weszli do owe 
go domu. Tu go odeszła ochota 
i zażądał zwrotu 2 zł. Kobietą 
odmówiła, wówczas  szarpnął 
ją i pieniądze zabrał. ; 

Sprytna, ale wierutna: baj- 
ka, nie pomogła oskarżonemu. 
Został aan na 4 lata wię 
zienia. 


Bez.obotni okradali bezrobotnych 


„Jaśka“ ma czele szajki złodziejskiej 


Do Sądu Okręgowego w 
Warszawie wpł SA akt oskar 
żenia w niezwykłej sprawie o 
kradzież na szkodę Stołeczne- 
o Obywatelskiego Komitetu 
omocy Zimowej Bezrobot- 
nym. 

Kradzież wykryto dzięki po 
ufnym informacjom, jakie o- 
trzymał jeden z aspirantów 
Urzędu Śledczego, że-przy ul. 
Gizów w Warszawie zamiesz- 
kuje niejaka „Jaśka“, która w 
swoim mieszkaniu ma cały 
skład odzieży podejrzanego po 
chodzenia, 


Okazało się, że ową „ļaśką“ 
była Janina ()lasek, u której 
w czasie znaleziono 
magazyn Sta. palt, odzie- 
ży, bielizny i t. p. oraz opako- 
wania, wskazujące, że przed- 
mioty pochodzą ze zbiórki zi- 
mowej dła bezrobotnych. - 

Olasek przyznała się do wi- 
ny i wskazała, że oprócz niej 
jeszcze cały szereg osób, za- 
trudnionych w składnicy ko- 
mitetu przy ul. Stawki 4, do- 
puszczał się kradzieży. 

Aresztowano wszystkich, u 
których w mies iu znale- 


|22 


ziono kompromitujące @owo. 
dy rzeczowe. 3 ; 

“Ogólna wartość skradzio- 
nych przedmiotów przekracza 
ła 3000 za. 

Ławę oskarżonych zajmie 
ogółem 9 robotników i robot- 
nic składnicy. Byli to przeważ 
nie bezrobotni, którzy w maga 
zynach Komitetu odpracowy 
wali świadczenia, wypłacane 
przez Fundusz Pracy. 

Wszyscy rekycżeni przeby- 
wają w więzieniu. 

Rozprawę sąd wyznaczył «m 
kwietnia r. b. | 


Ø SENSACYJNĄ | 


Jakacki sprowadził Kiang-Ling-Fu na j ie rewo- 
Jucjonistiów, gdzie odbyto pad nim sąd. Oskarżono go, że 
ję! prowokatorem i pokazano mu dokumenty, które zdob 

i-Te. Gdy Kiang-Ling-Fu zaklinał się na wszystkie święto- 
ści, że mie pisał tych listów, że to machinacje „Intelligence 
Service”, Jakacki rzucił mu straszne oskarżenie, zarzucając 
mn, iż konferuje z ich śmiertelnym wrogiem, Arturem Ja- 
mesem, 


TGG. 


Żebrak o sparali= 
żowaenmiych mocach 


Kiang-Linmg-Fu nie SOA ami jednego 
słowa na swoją obronę, tkwiły mu one w gardle 
i czuł, że dławi się nimi. 

— A więc tak przedstawiała się sprawa? An- 
gielski oficer, który był dziś u niego, jest niebez- 
piecznym szpiegiem GEEA Jamesem? „Intelli- 
gence Service“ zarzuciła więc na niego aż tak 
straszne sieci? 

— Czy jesteś pewny, że to był Artur James? — 
w końcu z trudem wykrztusił Kiang-Ling-Fu. 

— Zalaje mi się, że wiesz o tym nie gorzej 
mnie — odparł Jakacki głosem ostrym jak brzyt- 
w 


td W jakim celu potrzebna nam ta cała komedia— 
wyskoczył nagle Li-Te, zaciskając pięści, — Wy- 
dałeś nas w ręce policji, a teraz zamierzasz grać 
pale niewinnej owieczki, dość tego! 

Na twarzy Kiang-Ling-Fu malowała się obecnie 
wielka rozpacz, Przez chwilę jego na wpół blędny 
wzrók błądził po obecnych, którzy spoglądali na 
niego.z pogardą. Następnie zaczął mówić drżącym 
głosem, w którym brzmiało tłumione łkanie: 

— Towarzysze, wiem, że w danej chwili jeste- 
ście przekonani, iż ja, wasz przywódca Kiang- 

Sing-Fu zdradziłem was. Co bym wam teraz nie 

wiedział na swoją obronę, uznacie za fałsz 

i obłudę. Być może, że gdybym znajdował się na 
waszym miejscu, odczułbym i ASERID w podo 
bny sposób. Angielskie diably podzunęły „dowo- 
dy“ i wy wierzycie w te „dowody“, Przysięgam na 
4 ZK mojej matki, która tęskni teraz za swym 
jedynakiem, że moje ręce nie pisały listu do „Inte] 
igence Service", że list ten został sfabrykowany 


Nowela 


| edia) 


Kal rań 


na śniegu i podważał zamek u| stala ugotowana kura leśna. 
drzwi. czasą do czasu przej W brytwance leżał kawał su- 
rywał pracę i rękami okryty-| szonego łososia, a obok stala 


mi grubymi rękawicami pocie 
rał nos i policzki, aby je roz- 
grzać. 

W pewnej chwali drzwi pu- 
ściły. Herriot wszedł do chaty 
i zamknął za 8 drzwi. Po- 
bieżnie obrzucił wzrokiem je- 
dyną izbę chaty. Po jednej 
stronie znajdował się piec, a 

drugiej wąskie łóżko na- 
te pstrymi kocami i futrem 


niem się 
Wszę 


go łowcy fok 


twanikę z kurą i 


ców było przerzuconych przez | ka nabojów z 
poprzeczną żerdź. Blaszane na 
Gzymia z prowiantem, zas8uszo 
ne mięso reniferowe i mrożo- 
ne mięso innych gatunków sta 
ło na półk wiszących na 
ścianie. 

Herriot zbliżył się do pieca. 
Okrzyk radości wydarł mu 
się z piersi, gdy ujrzał, że 
ruszt jest po brzegi napełniony 
drewnem, które tylko należa- 


stępnie wszystko 
swoim miejscu, ta 


zniętęgo a 


śliwy morsów nie 


POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA tę 


ZIELA NA ALASCE 


Herriot klęczał przed chatą | dzielnej uczty. Na palenisku 


nieotworzona jeszcze puszka z 
pudingiem. Ole Peta przygo- 
tował to wszysiko przed uda- 
na łowy na morsy. 
zie widziano chętnie 
starego Ole Pete, Kto mógłby 
mieć żal do niewinnego stare- 


Herriot szybko usunął bry- 


jął górną warstwę drewna z 
niedźwiedzia, jeszcze kilka ko Ripon, wyciągnął z kieszeni kil 

ynamitem i u- 
krył je zręcmie między dol- 
nymi warstwami drzewa. Na- 
ostawił na 


poprzednio. Podozas tej pracy 
chwilami rzucał szybkie apoj- 
rzenie w stronę drzwi i zamar- 


— Od dzisiaj długonosy my 


stał na przeszkodzie — mruk- 


rzez angielskich szpiegów, Przysięgam w że 
da tej chwili, w której Pironi SAROM GOIAN mi, 
kto mnie dziś odwiedził, nie miałem pojęcia kim 
był ten oficer angielski. Widzę i poznaję po wa- 
szych twarzach, że pomimo mojej przysięgi, nie 
dajece wiary moim słowom. Nie lękam się wcale 
kuli, która ma polożyć kres memu życiu! Wszyscy 
dobrze wiccie, że Kenr ping Ey trafi spokojnie 
jrzeć śmierci w oczy. Nie ciałbym tylko, 
abyście później mieli wyrzuty sumienią z tego po- 
wodu, że zabiliście niewinnego człowieka, nie 
chciałbym, abyście sobie później pluli w twanz za 
to, że uwierzyliście angielskim szpiegom i uznali- 
ście mnię za prowokatora,. Nie, nie towarzysze, 
nie wolno wam być ślepymi wykonawcami planów 
angielskich diabłów. 

W oczach Kiang-Ling-Fu zalśniły łzy, Jego cia- 
łem wstrząsały dreszcze, Obecni obrzucali się po- 
rozumiewawczymi spojrzeniami, W hali rozległ się 
przytłumiony szept: 

— Fafszywe izy! 

Wcale nie przypuszczałem, 
znakomitym aktorem! 

— Za wszelką cenę chce odroczyć swą śmierć, 
przypuszczając, że w ten sposób uda mu się wy- 
mknąć z naszych rąk! 

Podczas, gdy Kiang-Ling-Fu wygłaszał swą 
obronną mowę, Jakacki nie spuszczał z niego oka, 
i uważnie go obserwował. W pewnej chwili zda- 
|| 
| 
| 
| 
I 


że jest aż tak 


wało mu się, że Chińczyk mówi prawdę, ale zaraz 
zagłuszył w sobię to wrażenie: 
Nie, on tylko znakomicie gra swą rolę! 
ac osiadał rewolucyjne dóświkdczenić 
i w Rosji niejednokrotnie miał do czynienia z pio- 
wakatorami. Miał więc możność poznać duszę tych 
ludzi jak i ich praktykę, która polegała na tym, że 
jak mogli wypierali się zarzucanych im czynów... 
— Posłac iaj;  Kiang-Ling-Fu — rzekł Jakac- 
ki, = Zbadamy dokładniej ię sprawę, pomimo, że 
już w danej chwili posiadamy dostateczną ilość 
dowodów, stwierdzających twoją winę, Przez czas 
trwania dochodzenia, na krok nie opuścisz klubu! 
— Zgadzam się na wszystkie warunki! — oczy 
Kiang-Ling-Fu rozbłysły radością —Będę szczęśli 
wy, gdy uda się wam stwierdzić, że padłem olinrą 
„Intelligence Service“, 


M4 aż, 


-em 


akcji. 

— Słuchaj pan, 
wówczas — pan prawdopodo- 
bnie wiele wyciąga z polowa- 
nią na morsy, alę jestem go 
tów ofiarować u większe 
sumkę, aby tylko pan opuści 
te okolice, przesiedlił się gdzie 
indziej i mnie odstąpił jego 
prawa na łowy. 

— Może pr” przecież wy- 
szukać sobie i.. .e obszary į wy 


jakieś 


starać się od władz o pozwole- 
nie na łowy — odparł stary 
myśliwy, — Mieszkam tu 
bardzo wielu lat i pragnę tu u 
mrzeć. Nie znam innych tere- 
nów, ani innych ludzi, Okoli- | ł 


iem, wy-| Ca ta jest moją ojczyzną, Dla- 


jaśniałem niejednokrotnie — 
rzekł Herriot. — Pragnę być 
sam, Podoba mi się tu nie- 
mniej niż panu i prawdopodo- 
bnię z tych samych względów. 
Zaznaczam, że jestem gotów 
dobrze zapłacić za to, co mi 
si 


jak stało 


a. 
wał rysa sprawę, że 
przytoczył siuszne argumenty, 
nie nóg jednak Aaii, 


ędzię mi 


| 


Herriot zamknął drzwi pie- 
Pete — rzekł | ca i choiał sk P 
do drzwi, g 
jeżđżają jakieś sanie, 
ty to małe sanie Ole Pete'a, a 
duge. 

Herriot szybko zaryglował 
drzwi i rozejrzał się za jakąś 


doszedł do d 
dziwszy, że są zamknięte, zbli- 


szparę, jaką tworzyły dwa ko 
ce, i was! jak potężnie ramię 
wsunęło się przez okno do iz- 

y i odryglowało drzwi, Her- 
riot z miejsca poznał przyby-| h 
lego. Był to znany złodziej fu- 
ter, Morgan. „Odwiedzał“ cha 
ty myśliwych, kradł futra i 
nię starał się woale zatrzeć za 
sobą śladów ponieważ jego 
psy tak szybko ciągnęly sanie, 


Większość obecnych zgodzia się z Jakackim 
uważając, że należy odroczyć sąd nad Kiang-Lin 
Fu i dokładniej zbadać calą sprawę. Tylko Li-it 


i grupa młodych rewolucjonistów była innego dł 


nia, twierdziła, że należy z miejsca zgładzić pr 
wokatora., 
— Posiadamy dostateczne dowody — oświać: 


czył stanowczo Li-Te. — Kiang-Ling-Fu 'stara 84] 


umyślnie grać na zwłokę, aby w międzyczasie m 
uciec, 

— Musimy przekonać się o jego winie na cal 
sto procent — odparł Jakacki. — Zanim pozbawi 


się człowieka życia, należy mieć całkowitą pew) 


é, że on jest winny. 


Zebrani rozeszli się. W klubie pozostało tylke|. 


kilku uzbrojonych od stóp do głowy rewolucjom 
stów, którym powierzono pilnować Kiang-Ling=>" 
Komisja złożona z pięciu osób, pod przewodnie 
twem Takackiego IA przeprowadzić dochodze 
nie w tej smutnej sprawie. Dochodzenie nie byl 
(ranki łatwe do przeprowadzenia. Należała z0% 
yć dostęp do szanghajskiego oddziału „Intelligem* 
ce Service“, a to nie było rzeczą prostą, j 
Jakacki wówczas wpadł na pewien pomy? 
Przedłożył komisji swój projekt, a gdy ta zaiwick 
dziła go, przystąpił do wprowadzenia go w życi 
* 


Tancerka donna Sorello nie występowała 
barecie „Monterosa“, ani w żadnym innym lokali 
Dziesiątki jej zapalonych wielbicieli na próżnć 
szukało jej we wszystkich kabaretach i lo alach 
rozrywkowych Szanghaju. 

Zmikła jak kamień w wodzie... 


W angielskiej koncesji w Szanghaju znajdojć | 


się pierwszorzędny klub, w którym przebywa 
przede wszystkim angielscy oficerowie i kapitan 
wie ORAE okrętów wojennych. Bez prz 
orkiestra wygrywa tam taneczne melodie, 
rzerwy z trzaskiem wypadają tam korki z 9u 
ek z szampanem, a europejukie i chińskie dziea 
częża uprzyjemniają angielskim oficerom wolny 
zająć slużbowych czas, PO. 
ewnego dnia w pobliżu tego klubu pojaw: <A 
iżowany 


o aie 


Chió' 


żebrak z dużym psem. Żebrak o sparaliża 
nogach siedział w wózku, a stojący obok nie 
trzymał w pysku czapkę, do której przec 
wrzucali miedziane i srebrne monety. 
Żebrak o sparaliżowanych nogach nie był 
czykiam. Był to Europejczyk. Miał wielką 
chraną jasnowłosą brodę i przedstawiał się za 
sjanina, który uciekł z piekla bolszewickiego: 
— Postawiono juź mnie pod ścianiką i mi4 
rozstrzelać, Z wielkiego przerażenia nogi © 
wily mi pogłuszeństwa i dostalam paraliżu... 
ahetni państwo zlitujcie się na ofiarą re 
ofiarujcie mi oośkolwiek.. — placzlwym fosie; 
opowadał żebrak przechodniom, o0,:s5wym, 
chcąc wzbudzić w nich litość. , przed 
Pewnego razu było to wczesnym rankiem, 
żebrakiem zatrzymała się wyjątkowo piękna jj, 
bieta o jasnych włosach i wpiła w niego przem 


we spojrzenie... aty 
Dalszy ciąg jutro: 


nô 


pracował. Podbicę 
pogre ar 

wps 
Riy 
g% 


rgazkowo 
ju skierować się| do pieca, schweyiaj ) 
dy usłyszał, że nadji ukrył się za drzwiami 
Nie by-|dło mu bowiem na my” 

i y Ole Pate stwierdzi, 2 


za złodziejem. Z tego " 
zamierzał przeszkodzi 


kryjówką, to bowiem mo-| dzieży. wrócił 
A że przybyły zastawszy| Obecnie włamyweć, drug? 
zaryglowane drzwi, odgarnie| do chaty, aby wyp! a 5! 
śnieg z akna i zajrzy do wnę-| paczkę skór. Nagle z mci af 
«rza. Herriot wlazł więc za ko| się, opuścił glowę ! T daž" 
ce wiszące na poprzecznej żęr|na Herriota, zanim tem rzebo 
od|dzi, które dawaly doskonałe |uczynić użytek z P% 

schronienie, cza. zaleć: że 

V tej samej chwili przyby:| — Aha, przypuszo part 


rzwi. Stwier-| nie widziałem cię BEM gan 


w drzwiach — kpił 


oroke 
odczas, gdy wykręca! A 


czego WE chce mnie stąd wy-| żył się do okna i ręką osłonię: Z : 
siudać A rękawicą wypchnął szybę.| Herriotowi. iechem 25" 
— Przecież już to panu wy-| Herriot zerknął przez wąską| Z ironicznym uśm 


cios Herrian ten f 
ziemię nieprzytomny y, że 1 
(zz kk Pola chat y: By 
Bie praen mikogo sehe 


na gorącym U ; 
chwiłę usiadł za sole yi $. 
Następnie wys śniegi" p 


izby i zakopał ach druga Po 


ło podpalić. Gdyby ruszt niej nął pod nosem, gdy wszystko| dzyć stąrca w to, że w okolicy | że znajdował się za górami i| mieścił na sanii aty, 8 
był przygotowany do rozpale| już przygotował — ale nikt naienał s'ę na złofodajną ży-| lasami, gdy wykrywanó kra-| kę skór i wrócił s niedzieloy: 
mia ognia, Herriot musiałby na | też się nie dowie, w jaki spo-|łę i chciał zdobyć te obszary, | dzież. spożyć  posiłe zoz OE, Sgi 
zajutrz przybyć tu po raz dru-| sób zgimął. by dkrycie dalej móc kopać.| Morgan wszedl do izby i od przygotowany Ji i przylot 
gi. Ale, jak słusznie przypusz-| Chetnie by odkupił od Olel Ale Ole Pete nie ustepowal,| nazu dkierowal się w strone! te, Potar! za € feszozone6, 
ozal, w niedzielę wszystko pój | Pete jego prawa na łowy w tej| Herriota ogawnęła jednakże go| łóżka. Wlazł na czworakach] ją do drewna przygrzeć jeg 
dzie po jego myśli, okolicy i nie zabijał go, ale| rączka złota i gdy stary nielpod nie i wyciągnął paczkę| na ruszcie, aby Piwili póź] 
ironicznym uśmiechem | starzec nio cholał się na to zgo| chciał dabrowolnie usunąć się,|skór. Następnie otworzył, wę. W tej samej huk i Morf 


przyglądał się przygotowa- 
niom, jakię poczynił Ole Pe- 


godniu $ 
te, właściciel chaty, nie- 


errioł go o 


dzić, opiem w ubiegłym l |sych użyć miezbyt delikat- 
chcąc go nakłonić do tej trans| zmusić. 


wiedził, | nych środków, aby go do tego 


drzwi 1 wyszedł z nią na ze-|się przeraźliwy 
wnątrz. Chwilę tę wykorzy-|wraz z chata 
stał Herriot, którego umysl gol wietrze- 


wyleciał 


w kaf 


Leń | 
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PIĄTEK 
N.P. Marri Bole- 
snej. Józefa Ob- 
lubieńca 


Słowiański: 
dana. 
Słońca wsch. 5.42, 

zach. 17.46. 
Księżyca wsch. - 
9.26, zach. 1.27, 
HISTORIA PODAJE; 
1542 Urodził się hetman Jan Za- 
moyski. 
1887 Zmarł Ign. Kraszewski w San 
Remo najpłodniejszy pisarz 
polski, Leży w grobach za- 
slużonych na Skalce, 
PRZYSŁOWIA: 
„Na św. Józe! vocoda, będzie w 
polu uroda”, 
KTO Ni.. /JE, ŻE: 

Nad Polskim Morzem żyje i pra- 
cuje (r. 1935) okolo 1.730 rybaków. 
HUMOR WIELKICH LUDZI: 
Wyjątki. Ludwik XIV pod koniec 
swego życia nie znosił słowa 
„śmierć”, którego 


Bog- 


MARZEC 


wystrzegało się 
rozmowie z królem otoczenie 
dworskie, Mimo to pewnego razu 
dj gkocły się nadwornemu kazno- 
dziej Hawa: 
— Wszyscy ludzie muszą um 
rreć yscy Ą 


„A kiedy król okazał jawnie swe 
Niezadowolenie, kaznodzieja popra: 
wił się szybko, dodające: 

= Iak, pajje niejszy Panie, pra: 
wie wszyscy ludzie muszą umrzeć. 


EEE EE TATY EEN 
Tłumaczenie snów 


eniężny 
on więr- 


P, Wiiniewski, Będzie kłopot 
na Pan zajścię uliczne. Ma 

p Przyjaciela w do 

+ Ola 


mu. 
aszielanka. Spalni się życzenie. 

bągzie rozmowa z milą PR Ba 11 
olałe sorce 5, O. $. Sny Pańskie wtó- 
gczękiwe zakończenie te] miłości. Po: 
mo takie czarno zamiary, Zabójstwo... t8- 
dh bójstwo., Tak nie myśW męłczyzna. je 
Wa kocha swą dziewczynę szczorzę, 
tele. Pon wzbudzić w jej sercu taką mi: 
dy.” dy nie zważbia na żadne przeszko. 


Krakowianka (Kraków). Troska matarsi- 
dze. Zwiększone zarobki w nieda 
) iej prrysziożci. S$potkame z miłą zna 


CT EENT 


HUMOR 
EGZAMIN 
kandydat zdaje egzamin do- 


— Niech mi 


! pan wyliczy 
środki napotne! 
esor 


— mówi pro» 
„z andydat wylicza ważniej- 
— No, a jeśli te nie pomogą? 


— Wówczas przyślę chorego 
ta egzamin do pana profesora! 


Na 


Kobieta silniejsza od wilków 


Niezwykłe dzieje miłości tancerki do aktora 


W połowie września ubiegłe 
go roku amerykańska trupa 
rewiwa „Hansas _Follies" 
przybyła na występy do stoli- 
cy Kanady. Sensacją tej trupy 
były występy Mabel Wilcox, 
doskonałej tancerki i pieśniar- 
ki. 

Wieczorem zgromadzona pu 
bliczność wypełniająca widow 
nię z nicierpliwością czekala 
na występy panny Mabel, roz- 
reklamowanej w dziennikach. 
Znakomita artystka nie ukaza 
ła się jednak na estradzie. Gdy 
przyszła kolej na jej występy, 
zjawił się zmieszany dyrekior 
trupy i oświadczył, że panna 
Mabel Wilcox, niestety, nie bę 
dzie mogła pokazać się na sce 
nie, ponieważ przed chwilą zla 
mala nogę. 

Nazajutrz dzienniki potwier 
dziły tę wiadomość, podając 
również w jaki sposób doszła 
do nieszcześliwego wypadku. 

Mabel Wilcox, która od wie 
lu miesięcy kochała się w swo 
im koledze, śpiewaku Jamesie 
Hyde, tuż przed występem od 
była zenim decydującą rozmo- 
wę. Ukochany oświadczył ka- 
tegorvcznie, że nie zmieni swe 
fo zdania i ożeni się z nią tyl 

o wówczas, gdy porzuci de- 
ski teatralne. Ponieważ Mabel 
nie chciała się na to zgodzić, o 
puścił ją, a stojąc na progu, 
rzucił na pożegnanie, że go 
więcej nie ujrzy. Mabel mając 
złe. przeczucie, wybiegla za 
nim z pokoju, zbiegła ze scho- 
dów, upadła i złamała nogę. 

Gdy aktorka wróciła do 
zdrowia, zą wszelką cenę pra 
gnęła uzyskać adres ukochane 
go. Po wielu tygodniach udało 
się- jej ustalić, że porzuciwszy 


WOŻNI BIUR: WI 


zarobku, zechcą napisać do „Elem ^‘. 
Warszawa, Leszno 15 m. 4, ZARO- 
BEK PEWNY! 


maśej wokamadzie... 


a DOŻY 0 ławei wa Ź E oTt WALCZ IANA 
Mśótosmuy lisc 
czyli przygoda pewnego amanta 


u EJ Pan Szymon Rataj- 
k; tujrzal peronego ruzu na uli- 
ZAŁ Pannę Zuzię Ogórkównę. 
kochal się m niej od razu i 
boszędi za nią jak zahipnoty- 
WY: aby  sprarodzić, jak 
ię panienka nazywa i gdzie 
ciep 0, Zaspokoiroszy zaś 

Umość, mrócił do sroego 
;Amalerskiego pokoiku i ulo- 

nastepujący list: 

anno Żuzanno! 

/chnę ją z miłości i z namięt- 
$ Hus zdobyć cię muszę, bo se 
tmar gdym tylko zoczy 
koci, 4 twą i nózię, czulem, że 
steł tam lẹ cudna Zuzię, We- 
ak talem wówczas: mamo, 
la t mumo! chcę byś wzdycha- 
kicz także samo, a list ten 

aso Ci dla zachęty, byś czula 
mnie choć ździebko mięty. 
bajaren sloroem, co tu dużo 
do "bac, Odraz przysitępuję 
amiam pä- 

Henkę, że czekam na niq o 

a o ósmej pod Kopar- 
an (len z jajkiam): ędę 
zopa a aloróe jesionke z plu- 
Celin qn kołnierzem, -zielony 

c kieręk i żólie buly, ze sza- 

tem Szymon ltalajski", 
r aile Pag s powys y nadeszła 

„doli * a odpomiedź: 
tali! otrzymalam i 
az Mus jak  przeczylu 
zi zemgslalam, 4 
stoly ję nagle mdlości 
rozumieć, 


rzeczy- 
am, od- 
czego się 
Ma 
że to z milosci. 


|z 


Coś mi tam szepce m dziero- 
częcym sercu, że wnet na ślub- 
nem staniem kobiercu, chętnie 
mięc zrobię randkę z chlopczy- 
kiem, m czwartek o ósmej pod 
Kopernikiem. 

Będę ubrana ro granatowe 
pslto i kapelusik z piórkiem 
też róronież granatowy; a choć 
już będzie ciemno, moje roz- 
iskrzone ślipki z daleka już 
pan zobaczy”, 

* 


Oznaczonego dnia pan Szy- 
mon biegł truchcikiem ro kie- 
runku umórionego pomnika. 

Już z dala zauważy! kobie- 
cą postać m granatowym pal- 
cie, Później rzucił mu się ro 
oczy granatowy kapelusz z 
piórkiem, U roziskrzo- 
ne oczy.. Ale gdy podbiegł zu- 
pelnie blisko z okrzykiem: 
„I/ymar”onal", niewiasta rab- 
nela go po glorie parasolką, a 
chrapliwy głos obrieścił; 

— Ja ci dam za pęd al. 
ganie do mojej córki się dobie- 
rać! 

Oczyriście roynikła z taga 
sprawa sądowa i myrok, ska: 
zujący panią Katarzynę Ogór 

ową na dra dni aresztu, 

Na sali, rośród publiczności, 
obecna byłą panna Zuzia, Cie- 
plym wzrokiem spoglądała na 
pana Szymona... 

Przeczucie mi móri, że coś 
tego będzie. 


poboczuezgo | 


szukający | 


| 


ją. nie przyjął żadnego nowe-| w ciągu te 


go engagement, a udał się na 
Alaskę, gdzie wstąpił na służ 
bę w charakterze may liwego 
do pewnego wielkiego p - 
siębiorstwa futrzanego. 

Wówczas Mabel, którą poże 
rała tęsknota, zdecydowała się 
porzucić scenę i udąć się na 
Alaskę za Jamesem Hyde. Zer 
wała kontrakt, zabrała wszyst 
kie swoje oszczędności i udała 
się na daleką północ, 

Tam młoda tancerka w cią 
gu krótkiego czasu przeobraz! 
la się w zawodowego myśliwe- 
go, Mieszkała w małej chatce 
na pustkowiu nad brzegiem 
rzeki Yukon, podejmowała nie 
bezpieczne wyprawy w  oko- 
liczne dziewicze lasy i każde 
go wieczora notowałą skrzęt- 
nie wyniki ciężkich łowów. Jej 
jedynym sąsiadem na tym 
panaan był myśliwy James 
iydọ. Z uśmiechem  oświad- 
czył swojej koleżance gdy ją 
tylko po raz pierwszy spot- 
kał, że jest zadowolony z tego 
życia na pustkowiu i że bę- 
dzie ją traktował! wyłącznie ja 
ko koleżankę, Minął prawie 
rok od chwili jej przybycia i 


czasu Mabel czy 
nila wszystko, aby przyciąg- 
naé do siebie ukochanego męż 
czyznę, Jej wysiłki poszły jed 
nakże na marne. James Hyde 
w dalszym ciągu traktował ją 
lylko jako koleżankę. W koń- 
cu Mabel straciła cierpliwość i 
zamierzała wrócić do cywilizo 
wanego świata. 

W przeddzień wyjazdu roz- 
szalala gwa OEB Hura śnie- 
żna, która trwala 48 godzin. 
Pod koniec drugiego dnia Ma 
bel nsłyszała ze strony chaty 
Jamesa Hyde strzały oddawa- 
ne w równych odstępach cza- 
su. Był to alarm człowieka, 
znajdującego się w niebezpie- 
czeństwie. 

Oszalała z przerażenia Ma- 
bel w ciągu niezwykle krótkie 
go czasu przebyła w saniach 
IAS IONYH przez psy cztery 
mile dzielące ją od chaty Ja- 
mesa Ilyde. Gdy zbliżala się 
do chaty usłyszała ujadanie 
wilków. Wówczas opanowała 
przerażenie i zabrała się do 
dzieła. Zdjęła strzelbę, zatrzy- 
mała sanie į skierowała się w 
stronę chaty, Zdawała sobie 
sprawę, że idzie o życie Jame 


sa, z zimną więc krwią zako- 
chanej kobiety zdecydowała 
się za cenę własnego życia oca 
lić go. Zbliżywszy się do cha- 
ty, ujrzala jak jeden z wil- 
ków wskoczył przez okno do 
pierwszej izby, podczas gdy 
James zabarykował się w dru 
ziej. Reszta wygłodnialego sta 
da ujadając oblegała chatę. 
Mabel oddała kilka strzałów i 
stado rozbiegło się na cztery 
wiatry. Wówczas Mabel zbli- 
żyła się do drzwi, pchnęła je 
kolbą i zetknęła się z olbrzy: 
mim wilkiem. Z przyległej 
izby dolatywały jęki. Mabe 
zrozumiała, że James zostai 
ESY i nie może walczyć. 
Przyłożyła więc strzelbę do 
ramienia i zanim zwierzę rzu- 
ciło się na nią położyła je tru- 
pem, ratując dzięki temu uko 
chanego. 


Po tym wypadku James Hy 
de zawiadomił swoich zwierz- 
chników, że zaręczył się z Ma- 
beli że opuszcza Alaskę. 
Wkrótce w mieście rodzinnym 
Mabel powstanie przedsiębior- 
stwo futrzane pod firmą Ja 
mes i Mabel Hyde, 


„Sherlock Holmes Paryża” 


podał sie do dyrsśisji 


Jeden z najzdolniejszych 
łunkcjonariuszów paryskiej 
policji kryminalnej, popular- 
ny inspektor Marcel Guillan- 
me, podal się do dymisji. 
Wraz z nim znika czlowiek, 
który walczył zacięcie z prze 
stępstwem na terenie Fransi, 

|czówiek, któremu” w” ciągu 
osiatnich lat powierzane do 
rozwiązania najtrudniejsze za 


gadki ZLE Jest ob 
of cerem Legii Honorowej i 


Paryżanie nazywali inspek- 
tora Marcela Guillaume, 
„Sherlock Holmesem Pary- 
ża”, Po raz pierwszy wyply ta 
on na powierzchnię przed ?5 
laty. Wówczas w Paryżu i o- 
kolicach grasowała  niebez- 
+eczna banda rabusiów pod 

ierownictwem — niejakiego 
"Bonneta. Guillaume powie- 
rzono zlikwidowanie bandy: 
Po niezwykłym pościgu, któ- 
ry trwał pięć dni i pięć nocy 


młynu, a gdy przestępca 
stwierdził, że nie ma dla n.e- 
go wyjścia z beznadziejnej 
sytuacji, sam sobie wymierzy 
sprawiedliwość, pakując £0- 
bie kulę w głowę. 


Niezwykłą popularność zdo 
był sobie Guillaume ostatnie 
dzięki sprawie ojcobójczyni, 
Violette Noziere, oraz dzięki 
sprawie sędziego Prince'a, któ 


|rego znaleziono bez życia na 


odznaczenie to dobitnie wska : dopadł Bonneta w młynie na | torze kolejowym, gdy prowa- 


zuje, jak ceniona była prava’ 


tego funkcjonariusza pouc: 


prowincji. Folicjanci natycn- 
miast przystąpili do oblegania 


dził dochodzenie w aferze 
Stawiskiego. 


Strajk „z miłości do szefa” 


zakończył się zwyt estwem robotnic 


Miasto Wellingborough mia- 
ło ostatnio niezwykłą sensację. 
[rzysta kobiet pracuiacych w 
pewnej parowej pralni, za- 
strajkowało z dość niezwy* 
kłych powodów. 

Człowiek, któremu przy- 
padło w udziale być przyczy- 
ną strajku, nazywa się Ernest 
ADA. i jest - kierownikiem 
personalnym pralni parowej w 
Millingborough. Przed pew- 
nym czasem otrzymał polece- 
nie od dyrekcji fabryki, aby 
udał się do sąsiedniego miasta 
; tam objął kierownictwo dzia- 
lu personalnego w filii przed- 
siębiorstwa, 

Ernest Graesley był jednak 
uwielbiany przez wszystkie 
pracownice pralni i wiadomość, 
że on zostaje przeniesiony do; 
innego miasta, wywarła na 
nich wstrząsające wrażenie. 
Robotnice zwróciły się do dy* 
rękcji z prośbą, aby nie prze- 
nosiła kierownika personalne- 
go do innego miasta, Gdy dy- 
rekcją prośbę tę odrzuciła, ro- 
batnice zastrajkowały, 

Strajk trwał dwa dni i za- 
kończył się zwycięstwem ror 
botnie. Ernest Graesley ma być 
bardzo podabny do gwiazdora 


Frontem do Morza! 


filmowego Clarc Gabla i to ma 
być przyczyną jego niezwy* 


1 (bon) ŁAŹNIA zł. 2% 
Li (bon) ŁĄŻNA zł. 252 


„ŁAŹN.A CENTRALNA“ 
Krak, Przedmieście 16/18. 


KUPONY SWIĄIECZNE 


Ważne do un, 27.11.37 


tei popularności wśród robot 


nie, 


I (bon) WANNA zł. 15 
Il (bon) ŁAŻNIA Zł. 2.- 


„KĄPIELE nZYMSKIE* 


da FAJANSA Przedm. s 


W CZTERY OCZY _ 


intymne rozmowy iksa Z 


Czytelnikami 


Nie opuszczać meża! 


P, ROZALII M. Z UL, RADZYMIN. 
SKIEJ uajserdeczniej współczuję i 
chętnie ulżyłbym jej niedoli, 

Myślę, że dobrze byłoby, gdyby 
Pani mogła znaleźć jakie samodzici 
ne środki zarobkowania, do czezo 
możemy Pani dopomoc, zamleszcza- 
jąc bezpłatnie ogloszenie, 

Jeżeli chodzi a stosunki majat- 
kowe między mężem a Panią, to, a 
ile nie zostały ustalone specjalną 
umową przedślubną (t. zw. „inter: 
cyzą”), to zwyczajowo przeważnie 
uznaje cię za miarodajną wylącze 
ność majątku i wspólność dorobku 

To znaczy, żę sumy czy mienie, 
wniesione przez każdą ze stron, po" 
zostają jej własnością, a sumy t 
mienie, zdobyte w czasie trwania 
małżeństwa są wspólną własnością 
małżonków, eweniualnie podzielną. 

Jeżeli chodzi o t. zw, alimenty 


po rozejściu się, to przysługują one 


żonię zawsze, ale nie radziłbym Pa- 
ni opuszczać me e NY 

rawną sytuac an e ęc 
Pani e robi plerwszego kroku w 
tym kierunku. 


P, Jankowi z Browarnej zakocha- 
nemu w Węgrzech, komunikujemy, 
że list jego przekazaliśmy lowarsy 
stwu polsko - Węgierskiemu w War 
szawie, Może to da jakiś wynik. Nie 
ponadto Panu poradzić nie możemy. 

P. Jerzemu radzę na razie nada] 
pracować u ojca, prosząc, aby z bie- 

iem czasu dopuścił Paną do spółki, 
Uważam, że teraz już może Pan się 
ożenić, To mie, że na razie będaie 
Wam trochę ciężko, topaia wo be» 
dziecie coraz zamożniejsi. 

P. Henrykowi z Otwocka mogę 
jedynie służyć bezpłatnym ogłosze- 
niem, które umieści Panu admini- 


Zawodowy morderca służących 


zawiązywał flirty, wyłudzał pieniądze i zabijał swe ofiary 


Patrol policyjny zatr aij ja i przedstawił na to nazwi- 
przypadkowo na ulicy Wol-|sko książeczkę wojskową. 
ność w Warszawie pewnego Jak stwierdzono, książeczka 
osobnika. Było to jeszcze| była slalszowana. Maj miesz- 
przed RE Po-| kał przy ul. Wolność 5 ze ału- 
dał się on za Władysława Ma- żącą Zolią Żurek. 


Ziemia Brzezańska w hołdzie 
Dostojnemu Solenizantowi 


pow. brzeżańskiego, oraz wpo- 
minek imieninowy w postaci 
konia arabskiego z rzędem. 
Wieczorem Marsz, igły- 
Rydz wyjechał z Warszawy 
na jeden dzień odpoczynku. 


Za udział w zajściach w Truskolasach 


skazany na 6 miesięcy więzienia 
Wczoraj Sąd Okręgowy w 


Wczoraj przybyła do War- 
szawy dólescaja ludności Zie- 
mi Brzeżańskiej, która wrę- 
czyła P. Marszałkowi Śmigłe- 
mu-Rydzowi dyplom obywa- 
telstwa honorowego 10 gmin 


skami i sprofanowaniu miej- 


Częstochowie rozpatrywał | scowego kościoła przez Żydów. 
sprawę czlonka Stronnictwa| Chyra ukrywał się od stycz- 
arodowego nia do połowy grudnia ub. r. 


p Chyry, oskarżo 
nego o udział w zajściach an- 
tyżydowskich w Truskolasach 
w dn. 27 stycznia ub. r. spowo- | konania wyroku na przeciąg 3 
dowanych fałszywymi  pogło-| lat. 


Napad umysłowo chorego 


na przechodniów w Radomiu 


DUmysłowo chory Jan Szym- 
czak z Gębarzowa, przywie- 
ziony aż ojca dn. 16 mar- 
ca do lekarza w Radomiu, na 
ulicy napadł na Den-Cina z 
Przytyku i Jankla Ajsenberga 
z Radomia, których dotkliwie 


Sąd skazał go na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wy- 


pobił, m4 
Kilku przechodniów zafrzy- 
malo Szymczaka. Odniósł on 
w czasie bójki lekkie obraże- 
nia i został przwieziony do 
szpitala. Pobity Den - Cin 
zmarł w szpitalu. 


Pelna tabela 38 Lotemiś 
ll klasa — 3-ci dzień ciągnienia 


16577 78555 79984 


Ponieważ Maj był poszuki- 
wany. przez policję powiatow 
za okradzenie służącej 


aczewem, tam go odesła- 
no. Rozpoczęto się dochodze- 
nię. Ustalono, że Maj okradł 


służącą Marię Majcherównę w 
Adamowej Górze pod pretek- 
stem ożenku. Po kradzieży 
uciekł. 

Ponieważ jego dowód oso- 
bisty był fałszywy, nie dano 
wiary jego twierdzeniom, że 
istotnie jest on Władysławem 
Majem i jeśli się ukrywał, to 
musiąło na nim ciążyć jakieś 
wa przestępstwo. jakie? 

ochodzenie prowadzone 
było nadal. Ustaliło ono, że 
prawdziwe nazwisko rzekome 
go Maja brzmi Marian Ko- 
ściuch. Pochodzi on ze Lwo- 
wa, gdzie przed rokiem za- 
mordowat służącą Józefę Zalo 
tównę i dla zatarcia śladów 
izbę oblał naftą i podpalił. 
Ogień został jednak ugaszony 
i zbrodnia się wykryła. 

Kościuch uciekł w okolicę 
Warszawy. Tu pod różnymi 
nazwiskami zawierał znajo- 
mości ze służącymi i okradał 
je, albo mordował. Występo- 
wał pod nazwiskami: Wac!a- 
wa  Grzelczaka, Tadeusza 
Bitnera, Aleksandra Pawlaka, 
Tadeusza Biernackiego i Ma- 
riana Orłowskiego. Ostatnio 
nazwał się Majem. 

Oprócz wymienionej wyżej 
CCM Kościuch okradł 
po 


| 


Stoczkiem służącą Marię | 
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dobmie udusił też służącą Ka: 
zimierę - Buksównę, © które! 
zwłoki znaleziono w czerwc: 
r. ub. na polach wsi Wielkie 
Wuje w powiecie płońskim. 

Taki sam loe byłby prawdo 


podobnie spotkał i jego ostat: 
nią „narzeczoną“ Zofię Żurek. 


wiz ole iłoco Chciał ją ase Ź 

udusić, ale ny ratowali gdyby go w porę nie zdeme* 

się uci 4. EA „Mordercę osadzona 
Tenże Kościuch prawdopo-| w więzieniu. | 


Zuchwały napad na listonosza 


W centrum Berlina 2 mło-j strzelając doń z rewolweru: 
dych osobników dokonało w| Strzał utkwił:w torbie pienię? 
biały dzień zuchwałego napa-| nej, raniąc lekko listonosza. 
du z bronią w ręku na listo- 
nosza pieniężnego. 

Bandyci zastąpili listono- 
szowi drogę w jednej z bram, | padu ujęto. 

Z. 


Oddzały Z.Z.Z. zgłaszają aktes 
do Obozu Zjednoczenia Narodowego 


cie pracownicy umysłowi baty 
„Pokój”, zrzeszeni w ZZZ, 8 3 
walili rezolucję, zgłaszająca 
ces do Obozu Zjednoczenia 
rodowego. 


Po długim pościgu, ostrzeli- 
wujących się sprawców 24- 


Pomimo negajywnego usto- 
sunkowania się do deklaracji 
płk. Koca kongresu ZZZ. uch- 
wała ta nie spotkała się — jak 
się okazuje — z aprobatą od- 
działów ZZZ na Śląsku. 

W poszczególnych oddziałach 
ZZZ zaznacza się dążenie do 
wspólpracy z Obozem Zjedno- | „Baildon*, oraz huty » 
czenia Narodowego. Mianowi-| ski“. 


Wkrótce orzeczenie arbitra 


w sprawie zatargu w przemyśie szewskim 


; TB . ć `e strony 
Minister opieki społecznej,|ło się przesłuchanie strony 
Zyndram - Kościałkowski, se | pracowniczej. W dniu dzisiej 


Taką samą uchwałę powzięli 


racownic umysłowi Bu? 
j a Piłsu 


f e 
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_ Aresztowano i 


Tatiana córka pułkównika żandarmerii Iwanowa i smarłej przed 
dwoma laty Polki. zakochała się w mlodym bojowcu, Tadeuszu 
Orlitskim zwanym Sokołem, į wraz z nim nciekła s domu ojca. 

Sokół pracował w fabryce papierosów Polakiewicza. Między ro- 

 Kotnicami tej fabryki była mloda i ładna Jadwiga lzdebska, która 
skrycie kochała się w Orlińskim. Majster tejże fabryki sadenuncjo- 
wa: ją w ochranie i Jadwiga lzdebeka została niewinnie areszto- 
wana. 

Tymiczasem Tadeusz przygotowywał zamach na pułkownika Iwa- 
vowa. lecz w przeddzień wykonania tegoż został aresztowany. Wo- 

© tego Tania postanowiła sama wykonać zamierzony zamach 
pewnego dnia zjawiła się w ochranie w gabinecie swego, ojca. 
wanow jednak zdołał wyrwać jej rewolwer z ręki i zmusił ją do 

Powrotu do domu. Towarzysze, nie wiedząc w jaki sposób nastąpił 
čj powrót do domu, podejrzewali ją o zdradę. 

Tadeusz uciekl s gmachu sądu i ukrył się w mieszkaniu matki 
<©warzysza parlyjnego, Piaseckiego, st-aconego przes Moskali. Tu 
też doniesiono mu o rzekomej zdradzie Tani, Wreszcie postanowio- 
40 wezwać ją na sąd partyjny, 

„Tania uciekła z domu ojca i zjawiła się na rozprawie partyjnej. 

M wysluchano wyjaśnień Tani i kazano jej zgłosić się za dwa ty- 
kódnie po decyzję, która ma nastąpić po stwierdzeniu jej praw- 
dotmówności. 

. Na posiedzeniu komitetu bojow-go postanowiono za wszelką cee- 
nę uraiować Jadwigę lzdebską, skazaną ua śmierć, 
"pracowano szczegółowy plan, który udał się: Izdebska uniknęła 
mierci i wydostała się na wolność. Tymczasem stwierdzono, że 
ania jest niewinna, oraz że podejrzewanie ją o zdradę jest bes- 
Podstawne. 
Tania umówiła się z Tadeuszem i gdy się spotkali od razu zapy- 
a czy ją nadal kocha, gdyż jeden z bojowców powiedzial jej, 
t Sokół interesuje się lzdebską. Nie otrzymawszy jasnej odpo- 
R” Tania szybko odeszła i odtąd Tadeusz nie mógl jej odna- 
Bojowcy postanowili zgładzić generał-gubernatora Skalłona i o- 
Pracowali dokładuy plan zamachu, Jeden z nich w przebraniu ro- 
Oęciege oficera mial zuieważyć czynnie konsula niemieckiego 
asza dyplomacie powinien wyrazić ubolewanie geuerał- 
*rnator. Bojowcy więc planowaii, że w tym czasie, gdy Skalłon 
zie jechać do mieszkania konsula, rzucą na niego bombę. 
lym celu członkini organizacji bojowej, Hanna, wynajęła 
pada frontowe w domu przy ul. Koszykowej 13. Okna jej 
żę i wychodziły ua Koszykową i Natolińską, na której miesz- 

onsu] niemiecki Bomby miano rzucić z okien wychodzą: 
anua zameldowała się jako Irena Kozłow. 
i drugą bojowczynię przyjęła rzekomo do 


ta 


miesz 


4a, Nareszcie tadszed! dzień zamachu: ale bomba wybuchla zbyt 
Skatłóń cudem ocalał. Ptzygnębióne dziewczęta spotkały” 


Wcześtiie i 


Tadeasza na szosie ża miastem, gdzie zdały - mu... sprawozdanie 
A Tiaa, która przypadkowo znalazła się tam, zauważyła, 
AX tadeusz czule rozmawia z Jadzią; oszalała z zazdrość 
szybko do ochrany i zameldowała o tym, że 
tamie n mlociúskım ukrywają się zamachowcy, którzy 
żar A zamordować generał-gubernatora, W rezultacie 
dziew żono obiawę i aresztowano tylko Tadeusza, gdyż 
dewczęta zdolały się ukryć. 
i: odczas konfrontacji z Tadeuszem Tania zrozumiała co 
yniła, |od wpływem przeżyć dostała ataku szału. Tade 
Wie, osadzono w więzieniu na Pawiaku w samotnej celi. Pe 
A i wieczora ktoś wrzucił mu kamyk z liścikiem 
p deusz pirzymał kartkę od Jadzi, która powiadomiła 
no: "poje arzysze czynią starania, by go wydostać na wol- 
Szór olecilą mu, również spoglądać co dzień o szóstej wie- 
celi eta okienko. Ale Tadeusz został osadzony w innej 
80; ięc następnego dnia o godzinie szóstej Jadzia na próż- 
; Naccrowała na przeciw jego okienka. t 
astępnego dnia z rana, gdy Jadzia zgłosiła się do za- 
Pirowanego lokalu, zastała łam policję. 
sg; Jadzia zadrżała. Co teraz czynić? Opanowała 
g jednak natychmiast. 
Szy, tu mieszka pan Lipiński? — zapytała 
„Pokojnym glosem. 


» 


*— Tak, tak... tu mieszka... — odrzekł źandarm, 


A mapraszając ją ruchem ręki, by weszła dalej do 


„Mieszkania. 
„ Jadzia wiedziała najlepiej, że tu żaden pan 
Lipiński nie mieszka... Meen ; 
Starała się jednak odegrać swą rolę do końca. 
ziwioną, że zastała żandarma. 
SA zastałam pana Lipińskiego? 
Jadzia weszła do nast koju. W pierw- 
1 ępnego pokoju. pierw 
do Pokoju siedziało kilku szpicli oraz jeszcze je- 
n żandarm. Jak widać właścicieli mieszkania 
prowadzono do ochrany. Zaś na 


— 
=> 


tescu pozostawiono lapkę*, b É 
me „pulapkę', by aresztować 
każdego, kto wejdzie, ` 
a 


Gi. Mig Zo ientowała się natychmiast w A 
wpadię; Kanie. dokąd miała odnieść paczkę odezw, 
oPowiad Kilka dni przed swoim aresztowaniem 
tor, adał jej Tadeusz, że w partii tkwi prowoka- 


ta gzyżby tym prowokatorem była Tania? Ale 
RZE nie znała adresu na Okopowej. Nie, to na 
ho nie ona, tylko jakiś wybitniejszv działacz 


Partyjny, który pozostaje na żołdzie ochrany. 
ladehaj 2 Jadzi stawała się beznadziejna, ale 
ną eż nie była już tą samą naiwną dziewczy- 
nau zde „ongiś aresztowano. Ostatnie przejścia 
nia Yty Ją. iż nigdy nie powinna tracić panowa- 
d sobą. Zresztą, wiedziała, iż nic nie ma do 


może 


- u d isie i ‘ié b 3 zh 
ny amie jednak wykrecić z ich rak? 


MIŁOŚCI i POŚWIĘCENIU 


, Jakiś szpicel zbliżył się do niej i rozkazał pod- 
nieść ręce do góry. 

Jadzia odpowiedziała na to zdziwioną i przera- 
żoną miną. Czego chce właściwie od niej? Przyszła 

o pana Lipińskiego, Dy: podjąć należną siostrze 
sumę. Podano jej ten es. Czy pana Lipińskiego 
nie zastała? 

— No, oddaj broń! — krzyknął szpicel. 

Jadzia zdaje sobie sprawę, że wiele teraz zale- 
ży od tego, czy dobrze odegra swą rolę. Jeśli na 
prawdę uwierzą, że jest Bogu ducha winna, mogą 
Ją wypuścić. 

— Jezus, Maria! O co panu chodzi? O jaką 
broń? — odrzekła płaczliwym głosem. — Skąd do 
unie, biednej krawcowej, jakaś tam broń? Boże 
litościwy, co się stało? 

Paszport masz przy sobie? 

O, Jadzia wiedziała, że nastąpi takie zapytanie. 
Od razu po zamachu na Skałłona SA z rąk 
Stanisława paszport na nazwisko Stefanii Soko- 
łowskiej. Carskie paszporty były wtedy bez foto- 
grafii, toteż otrzymać fałszywy dowód nie było 
rzeczą trudną. 

Jadzia . podała paszport, łkając nadal. Tak 
świetnie odegrała swą rolę, że szpicle i żandarmi 
zamienili się spojrzeniem, jak gdyby chcąc tym 
samym dać sobie znać: „jak widać, naprawdę 


frajerka!** 


— Sluchaj mięc uważnie... Pójdziesz do tego pa- 
na doktora, Chmielna 43, poroiesz mu, że jesteś 
córką sirażnika mięziennego.. Poprosisz go, żeby 
ci dał na piśmie zlecenie dla Orlińskiego.., 


A jednak zawołali stróżkę, kazali zrewidować 
dokładnie arcsztowaną, Rzecz jasna, że stróżka nic 
przy Jadzi nie znalazla, 

— Skąd się tu wzięłaś? — uśmiechnął się szpi- 
cel. — Tu nie mieszka żaden Lipiński... 

— Podamo mi adres: Okopowa 13 mieszka- 
nia 36... 

— Ale tu nie 
badawczo szpice 
1? — udaje Jadzia zdziwienie. — Pytałam 
jakieś kobiety, która tędy szła i wskazała mi tę 

ramę... 

— Nie znasz się na liczbach? 

— Nie paniczu, nie umiem liczyć... 

—Niegramotna, niepiśmienna znaczy? 

— Nie, paniczu, nie uczyli... 

Jadzia otarła chusteczką łzy. 

— A któż to jest, ten pan Lipiński? 

— Ma sklep na Wolskiej... 


„ o Czytajcie 
Swiat Przygód 


Tygodnik ilustrowany dia miodzieży 
Cena 1O groszy 


ips numer 135... — spogląda na nią 


=-=- 4 


— Należą ci rię od niego pieniądze? 

— Siostra mnie tu przysłała... 

— Gdzie WowiLEGR? 

— Na Powązkach — płacze Jadzia. 

Szpicle i żandarmi naradzają się po cichu. Ja- 
dzia słyszy, jak jeden z nich wyraźnie mówi: 

5 — Nie warto z nią się patyczkować.. Kretyn- 
t. Pe 

— No, taką można wykorzystać — odparł inny. 
szpicel i zwrócił się do niej: 

— A zarobić chcesz? 

— Cały dzień pracuję, żeby trochę zarobić — 
odrzekła jak gdyby speszona Jadzia, patrząc spo- 
de łba na szpicli, 

— Biedna jesteś, prawda? 

— Oczywiście, panoczku, biedna, siostra p- 
wiedziała, że jak nie przyniosę dziś pieniędzy, ta 
nie będzie nawet na chleb... 

A "zł Dam ci rubla, a pójdziesz, dokąd ciebie po 
ę 

— Czy to daleko, panie? Bo siostra na mnie 
czeka w domu... 

— Sluchaj! — powiada do niej szpicel, jak wi- 
dać przodownik, który wyjmuje z teczki kopertę 
i wkłada do niej niezapisany papier. — Zanieś ten 
papier na Chmielną numer 43 do pana doktora 
Dulskiego... Jeśli zapyta, skąd jest ten list, powiesz, 
że przysłał go' z więzienia ladeusz Orliński, Orliń- 
ski... Powtórz... 

Jadzia wytężyła swą wolę, by opanować się. 
Najmniejsze drgnienie twarzy moglo wzbudzić po- 
dejrzenie, mogło ją zdradzić... 

Zrozumiała, dlaczego szpicel każe jej zanieść 
ten list. Wobec tego, że ochrana ostatnio wpadła 
na trop stosunków doktora z organizacją rewolu: 
cyjną, nie mając jednak przeciwko niemu żadnych 
konkretnych dowodów, pragnie teraz ten szpicel w 
podstępny sposób złowić Dulskiego, Nieraz mó- 
wiono w ochranie o doktorze Dulskim, pytano 6 
niego aresztowanych, nigdy jednak nie zdołane 


udowodnić -mu;-że bierze udział w-ruchit-rewe!u=- - —- 


cyjnym... 

7 Szpicel postanowił wykorzystać okazję. Wpadła 
w jego ręce glupiutka dziewczyna, trzeba ją posłać 
do tego doktora i przekonać się, jak ją przyjmie... 

A wtedy będzie można działać dalej... 

— Słuchaj więc uważnie... Pójdziesz do tego pa- 
na doktora, Chmielna 43, powiesz mu, że jesteś 
córką strażnika więziennego... Poprosisz go, żeby 
ci dal na piśmie zlecenie dla Omlińskiego... 

Jadzia powtórzyłą polecenie, przekręcając u- 
myślnie nazwisko. Kolana uginały się pod nią... 
Przypomniała sobie jednak, że Tadeusz opowiadał 
jej, iż pomimo calej przebiegłości ochrany, szpicle 
są czasem bardzo naiwni, licząc na głupotę *ewo- 
lucjonistów... i ę i h 
O, my lepiej potrafimy od nich te sprawy 
załatwić 4 i Tadeusz. — Niech się tylko 
role między nami zamicaią... 

Szpicel uwierzył, jak widać temu, co mówiła, 
i każe już załatwić sprawę ochrany... Gdyby jed- 
nak wiedział, że ma przed sobą Jadwigę lzdebską, 
skazaną na śmierć. 

— Jeżeli doktór odpowie, że nie zna żadnego 
Orlińskiego, że nie wie o kogo chodzi, odpowiesz 
miu, że może tobie ufać, boś sama zanosiła inny 
gryps do kockanki tego Orlińskiego... Zaraz ci po- 
wieiu jak się tam ona nazywa... 

Szpicel zajrzał do swego notesu i po chwili po- 
wiedz.ał: 

— Jadwiga Izdebska... Izdebska... Spamiętasz? 
apriga 
— No, to powtórz... 

— Jadwiga lzdebska... 

— Dobrze! A kto ciebie przysłał: A 

— Kazimierz Orliński... — specjalnie zmieniła 
Jadzia imię. s 

— Nie Kadin|erz tylko Tadeusz. Powtórał 

— Tadeusz Orliński... c 

— Dobrze... Nie zapomnij dodać, że Tadcstsz list 

isal mlekiem... dlatego karteczka jest pusta... 

iech spogląda nad świecą... Spam.ętasz... 

— Na pewno, paniczu... > : 

— Pamiętaj, jeśli jednak nie to powiesz co ci 
każę, to czeka cię kula w łeb i basta... 

Jadzia zapytała jeszcze: ME 

— A dokąd mam przynieść odpowiedź? 

— Tu, do mnie, nie zapomnij jednak adresu... 
Masz rubla na drogę... Pojedź tramwajem... 

Jadzia wyszła z mieszkania i szybko zeszła na 
dół. Ale gdy się znalazła na ulicy, czekała ją nowe 
niespodzianka... 


Dalszy ciąg jutro. 


Str. 14 


w Piotrkowie 


„Czerwone”pismo, wychodzące 
przeważnie gwoli obałamucania 
maluczkich,arozśmieszania ludzi 
poważnie myślących, przynosi 
nam nowy, niezbyt wonny kwia- 
tek. Jest to okaz z gatunku 


jemu. Już od tego są niedaleko— 
zainteresowanie sprawami Ko- 
ścioła jest — zwłaszcza tymi, 
których można użyć przeciw 
duchowieństwu i jego obowiąz- 
kom w życiu publicznym. W 


trz 


dość poprawny, całkiem czer- 
wono — zmyślony, niewątpliwie 
opatrzony na drogę pieczątką 
partyjną (jak przykazano) i z 
pewnownością polecony gorli- 
wie (także i urzędowo na pocz- 
cie), aby snać przypadek jaki 
nie przeznaczył go do innego 
celu... Marksiści z Bogdanowa 
ogromnię się widać boją tych 
pacierzy i nie mogą zboleć, że 
to nie na intencję czerwonego 


skiej walce klas; ciekawy pa- 
triotyzm — szczycący się wal- 
ką o niepodległość Polski i pa- 
ktujący z międzynarodówkami 
wrogich państw... Panu. Bogu 
świeczkę i diabłu ogarek — to 
dziś bardzo modne. 
Przymykanie oczu na kłam- 
stwo, gloryfikowanie zbrodni— 
uprawiane przez prasę czerwo- 
ną w Polsce jest złym wycho- 
waniem mas włościańskich i ro- 


go 


bli 


im 


biskupów z racji jedynie ich 


stanu duchownego, pastwienie 


nał już i potępił cały świat cy- 
wilizowany, a więc także i du- 


oraz różne PIECZYWO wchodzą 


cukierniczy. 


Najlepsze wyro 


Propagowanie bezbożnictwa 


nęliby tego samego w Polsce. 
Ale niedoczekanie, bo po za 
cząstką ludzi otumanionych „ju- 


nej, stoi społeczeństwo o zdro- 
wym 


nionych wyłania się nowa tar- 


Pisma o rzeczowym i zdro- 
wym poglądzie na sprawy pu- 


drobiazg, a szmaty wydawane 
przez 
drwiny i protesty przeciw idei 
Zjednoczenia Narodowego i to 


Z różnych miast Polski spę- 
dza się wywrotowców do Be- 


Stanisława GADZINOWSKIEGO 


Piątek dnia 19-go marca 1937 r. Nr: 77) | 


Uwaga 
Podoficerowie Rezerwy! 


W związku z wyznaczonym 
zebraniem informacyjnym Fe- 
deracji Polskich Zw. Obrońców 
Ojczyzny na dzień 21 marca 
br. Zarząd i Komenda Koła 
Ogólnego Związku Podoficerów 
Rezerwy Rz. P. w Piotrkowie, 
wzywa wszystkich członków 


w Piotrkowie | == 
MÓWIĄ ŻE... Nr. 74 
— 


..panna S. po romansie z © 
ce zamierza „poślubić” obec 


jego syna. 
Komunikat 
Dn. 20/III 37 r. (w sobotę)f 
g. 7-ej w kościele p.p. Don 


enką wolności” komunistycz- 


instynkcie narodowym i 


„listów” pisywanych do „Re-|tych poglądach sprzyja im pe-|o właściwym poczuciu olskiej|na zbiórkę, która odbędzie się |*: o a ię 

dekcji” — list parafianina z Bo-|wna część chrześcijan, z imie- ZYWO CZE jednak by-|w niedzielę w lokalu związko- Pk yt | 

gdanowa z lamentem i skargą j|nia— którym zdaje się, że są|łoby ukrócić te zbrodnicze wy-|wym przy ul. Słowackiego 18] 5598 K; "Ks i etae, 

na ks. proboszcza, że kazałļjedynie wierzącymi. czyny czerwonej prasy i dema-|0 godzinie 11-ej przed połud- | *!* I SE 

wiernym odmawiać pacierze na- Szczególny to chrześcijanizm |gogii, bo inaczej konsolidaeja|niem. Obecność wszystkich s, 

intencję wojsk powstańczych w | — hołdujący częściowo chrze-|wszystkich sił narodowych. ni- członków Związku jest obo- Na fali radiowej 

Hiszpanji. ścijańskiej miłości bliźniego, |gdy nie nastąpi; co więcej — | wiązkowa. aer e E ARE 
List — trzeba przyznać — |częściówo wschodnio - pogań-|z tych szpalt, jadem przepeł- Zarząd i Komenda Koła Apel Społecznego Komitetu A 


Z 


Radiofonizacji Kraju 

Społeczny Komitet Radioft 
nizacji Kraju wzywa wszyst 
Związki i Organizacje społecz 
ne, współpracujące z Komit 
tem w dziele radiofonizacji K! 
ju, aby w dniu 19 marca o g0 
18.00 zorganizowały zbiorowi 
słuchanie przemówienia - Fa 
Prezydeńta RzeczypospolitejP/ 
święconego pamięci Marszałkł 
Józefa Piłsudskiego. 


wical 


Kradł rowery 


Przez miejscowy Komisarjat 
PP. został zatrzymany Woż- 
niak Edward; lat 23, zem. we 
wsi i gm. Parzniewice, podej- 
rzany o dokonywanie kradzie- 
ży rowerów. 


czne konfiskuje się za byle 


wywrotowców drukują 


uchodzi... 


„ładu”.. Tymbardziej to szko= | botniczych, gdyż zaognia atmo-|rezy, a od nas — mimo wiel- posiadanie broni id 
da, bo wśród tego „ładu” nie-|sferę społeczną i popycha ma-|kiego wyboru — nie słychać,| Posteżunek PPlw- Kamińsku Muzyka kraju Praia Se 
ma już gdzie się modlić... sy do zbrodni i zniszczenia|by kogo z nich wysłano; na- zakwestjonował nielegalnie po Polskie Radjo transm ki daje b 
O tym czerwonym „ładzie” |wiekowego dorobku kultural-|wet i pod tym względem Piotr- siadaną fuzję pojedynkę Pło- Wielki koncert egips tuskia 
wiemy już dość dużo i dlatego |nego. Ci, którzy entuzjazmują | ków musi być pokrzywdzony...| mińskiemu Józefowi, zam, we| W piątek dn, 19.II[ © godt matior 
z politowaniem patrzymy na|się Hiszpanią „ludową”, prag- gr. |wsi Kurzymąka, gm. Kamieńsk. |20.15 bądą mieli radiosłuchaczj „en 
poziom umysłowy autorów ta NN | niezwykłą sposobność usłyste| wsp 
kich listów, oraz na poziom | Jen Z Jan A Ja a zzo |= o p._ n [nia koncertu z Egiptu. Z Ewart zamne 
moralny ich inspiratorów. Znie- Numer f dwutygodnika „Pani Bomi Memonel Hall, Amerykańskie W 
ważanie zwłok, bezczeszczenie PIEKARNIA MECHĄNICZNA Zbliżająca się wiosna, a wraz |go Uniwersytetu w Kairze tran kłych 
zakonnic, mordowanie księży i z nią nadchodzące święta roz- |smituje Polskie Radjo wie niony 


poczynają okres nowych kło- | koncert międzynarodowy, 


| z Š w» ; iej. 

l ne a enie y > z $ potów dla pań domu. O róż-|świącony muzyce egipsk 

się padaudnoseh Symiingji jej Piotrków Tryb. ul. Limanowskiego 1. | nych sprawach, związanych z o-|_ Egipt Posiada od wielu 4 
giodzenie, masowe mordy 1 gi x ER R świ . 6- -| ków. własną tradycją muz) A 
skrytobójstwa (kilka tysięcy poleca na nadchodzące święta najprzedniejsze: II ERN "Pani ECA dwuty Br TEE: YET is i 
„zaginionych”), niszczenie skar- BABY Najważniejsze wskazówki prak | cyficzny rodzaj dźwięku, inst 

bów kultury i pamiątek narod. STRUCLE II tyczne o pieczeniu ciast droż- | mentacji i interpretacji. żyć 

(w ia! tylko andaa a ko- MAZURKI dżowych zawierają szczegóło- |tnich czasach daje hę Zakopali 
ściołów) oraz wiele innych „po- 3 ; i ie-|silny wpływ muzyki 8 

bożnych” czynów, które poz- i CIASTA ŚWIĄTECZNE il wy wykaz czynności przy pie y wpiy y ; 


skiej. 4: 
Jak wpływy te zmien! 
ną fizjonomię muzyki eg 


czeniu ciasta, koniecznych do 
dobrego udania się ciasta. Au- 
torka mówi zarówno o produk- 


ły daw” 
kioli 
ipe sit 


ce w zakres piekarniczo- 
by — najtańsze ceny. 


chowieństwo w Polsce. — sło- SPAN bdii] gira tach, jak o narzędziach pracy, |w jakim stopniu zachowa 
= encułe to -morze kwi i wy: | NEE Za nz | (p czynnościach itp. Jedną z czę: |dawne jej cechy — dowiadai| „W. 
A PRENN ZAS l r sto omawianych, ale w dalszym | się radiosłuchacze $ tel adio: osaka 
człowieczeństwu — nie: przeko- a i a ciągu bardzo często spotyka-|miernie ciekawej audyc JW 
min naye myntasiów sie | Wykrycie potajemnej gorzelni | dy tojcaizadłonacz wa o oo | EP 
ro ciągle wzdychają do tej „ju- 7 i i czasię koncertu w A j 
trzenki wolności” i ciągle nią pod Piotrkowem A EAA Pa eA będą dwie części sym onii 4 Nasz 
wbrew logice, tumanią ilud re-| W nocy na 17 bm. przy po- go o potajemne gorzelnictyg li utrzymać dom w porządku. | gipskiej Y oussefa Greissa, ko! dy. 
boczy miast i wsi. Można spie: | mocy Posterunku Policji w Klu-| Podczas rewjzji w ściółce Obok |nie wywołując zamętu w czasie | pozytora pochodzenia eg! z, tuze 
rać się o to, czy ksiądz miał| kach rewidencji brygady kon-|domu odnaleziono aparat do|świąt, przypomina art. K. Al-|go. Greiss wychowany p9 ży: koło 
rację mówić te rzeczy w ko-|troli skarbowej z Łodzi prze- | pędzenia samogonki, 2 litry sa- |brechtówny. Dział prac domo-| wem muzyki europejskiej u xi jest 
ściele, ale kwestja, czy wogóle | prowadzili u Dwornika Wła- mogonki i zacier w beczce w wych dopełniają liczne przepi-|wa wprawdzie w swej Gy “legn 
miał rację — dla szerokiego |dysława mieszkańca we wsi|ilości około 12 litrów. Przed- sy i jadłopisy na Wielki Post| rytmów i motywów agips i ij- R 
ogółu już jest pezsporną. I to| Osina, gm. Kluki, podejrzane- mioty te zostały zakwegtjono- i święta Wielkiej Nocy. podaje ja jednak w szacie ag | CH 
właśnie najwięcej boli naszych 2 | Wane, Przeciwko” DwOrząkowi Zbliżająca się wiosna każe carskiej. Po symfonii Greiss ad a 
sympatyków czerwonego„raju”. wszczęto dochodzenie karne. |nam pamiętać o zakładaniu o-|słyszą radiosłuchacze w gd) tw; 
Nie przekonuje ich nawet fakt, pp A= | SrÓdKÓW przy Willach. Aby o-|dię egipską” na fortepian. | s: | nej | 
że pociągi zaprzyjaźnionej z Premier W Kin i gródek taki stanowił. miejsce |hata Assem, w wykonaj ghat wytw 
komuną hiszpańską Francji y al prawdziwego wypoczynku dla|mego kompozytora. dzia | "ych 
musiały zaczekać, aż wojska Nowości „Kobieta ma zawsze | wszystkich szukających w nim | Assem jest kierownikiem "=, | głosił 
gen. Franco oczyszczą teren z rację”. Wspaniały i pouczają: |spokoju i orzeźwienia po pracy, |łu muzyki: orientalnej p77 SP We 
„bohaterów” czerwonych. cy film wyświetla obecnie kino |musi on stanowić zharmonizo- |diofonii egipskiej i Z0% mo- aA BAĆ 
Ze zarówno komunizm jak i „Nowości”, którego dyrekcja|waną całość, któraby nie mę- | przedstawicielem egipski ły” tej | 
socjalizm marksowski potępio- może się zawsze poszczycić do- |czyła oczu i myśli. jak plano- |derny”, pozostającej PO : W 
ne są przez Kościół, o tem pro- borem doskonałych arcydzieł |wać ogródki przy willach, aby |wami Zachodu. rogi” 
wodyrzy tych wstecznych ru- Kartofle sztuki kinematograficznej. spełniały swoje zadanie—opo-| Następnym numerem P sfin: które 
chów wiedza, lecz ludowi wie- jast p „Kobieta zawsze ma rację” — | wiada artykuł inż, K. Onitzcho- |mu będzie „Pozdrowien "zykś dziec 
rzącemu nie powiedzą — niema e yi masia to nie jest bynajmniej jakiś o- | wej. y ksa” Samiego Shawa; FE dA y Wsz 
głupich... Był chłop i robotnik | _ W dniu 17 b. m. na targu w|derwany paradoks zastosowa-| Okres przedwiośnia bardziej | syryjskiego pochodzenie; | ków | SPole 
ciemny dotąd — niech będzie Sulejowie u , mieszkanki wst|ny pod przenośnią. Znakomita [niż zima uwydatnia braki cery, | z najwybitniejszych za PY szej nym 
i nadal. Zapragnie oświaty — | Sieczka, powiatu opoczyńskie- | artystka Lily Pons, obdarzona | Najtańszym zabiegiem kosme-|orientalnych doby dze io it na 
owszem — bardzo chętnie — | g0, Lachowskiej Marianny u- | przez naturę fenomenalnym gło- |tycznym i higienicznym jest co- | Kompozytor liczący opo zyski wiel 
niech otrzyma, ale tylko czer- |jawniono, że wewnątrz jednego|sem wolała być dobrą żoną i| dzienna gimnastyka, która wy-|47 zajmuje się główne chodu Tu 
woną, bo ta jest najwygodniej- | kawałka masła, wagi 1 kg, znaj- | matką i też, dzięki swej niezło- | wołuje dobre samopoczucie fi- |klasyczną muzyką ; kom” dow; 
szą dla przywódców z 0ś-|dują się kartofle, wagi 9. deko. | mnej energii, dopięła tego co|zyczne i moralne. Bogato. ilu-| Sami Shawa odegr SWA sacie go d 
wiatą—najczęściej „burżujską”, | Lachowska masło to przynio-|bywa wyjątkowym szczęściem |strowany artykuł podaje ogólne | pozycję, a raczej impro utwo” Czen; 
Maluczko, a nasi marksiści, na|sła na sprzedaż. FA . [nielicznej grupy wybranych, zo- |ne = wytyczne i szczegółowe | Audycję zakończ cztó ty fógeta Cząsj 
wzór hitlerowców, zaczną nam| Za oszustwo pociągnięto ją|stała śpiewaczką i szczęśliwą | przykłady ćwiczeń, odpowied- |ry z'„Obrazów aina mu” |  "ozle 
Ewangelię tłumaczyć po swo-ldo odpowiedzialności karnej. matką-żoną. nich do codziennego wykony: | Huttela, kierownik dze iot nil Nz 
= EA ampery Sławna gwiazda Lily Pons|wania. Nie wystarczy jednak | zyki europejskiej wk 
Najstarszy i najpopularniejszy sklep kolonialny zachwyca nas zarówno swoim | dbać o linię i cerę, nie można egipskiej. 
m. | u wya wa pięknym o olbrzy- |zapominać o .rękach.' Pielęgno= Pi trków TYB 
AM miej skali śpiewaczej głosem | waniu rąk prz racy: w gos- : s a Jakób, r10 ago 
A Ba (p ASZ ews k i e 3 © ale również swoją ży Wałowa grą, Odata Enie SOM BWIT poświE: Milsztajn Sieradzka $ tps 
w Piotrkowie, róg ul. Sieradzkiej i Placu Kościuszki zadugo na całkowite,wyróż» a RÓ R dO SED Kea dowód rama za Nr. 25118. ; y 
c H > , A 
r _na nadchodzące święta Film „Kobieta ma zawsze ra- |liwych do przygotowania w do- wśród 1% tłem 
POLECA a | Wyborowe wina, miody i trunki za- cję”, nie ma żadnych punktów. | mu. trystyki, felietón » ch” orat nie, 
a | graniczne i krajowe od najtańszych słabszych. Gra i reżyseria jego| Jak uniknąć nieprzyjemnych |szych miłych znajomi u do” wod 
ZS do najprzedniejszych według cennika stoją na najlepszym poziomie, |omyłek i rozczarowań przy wy: | Oddziałów Zw. ER pożyteć* gp 
Owace wszelki Ada Z07 EEE EERS a fotografia i udźwiękowienie najmowaniu mieszkań na wa-|pełniają treści bar Zd M Wal 
kry akolad bakalię S z wż A A zalnotzzć. filmu odpowiada najnowocześ- kacje — radzi H. Mamelokowa neso antie ir u” jest do ni „Że 
ATE Rastko AE N A na ET O. zę niejszym zdobyczom sztuki fil-|w art. „Wrażenia z Wystawy| Pismo „Pani Domp ziągarniśch lat 
: ajow. oniejszych dla pan domu. mowej. Obraz warto obejrzyć, Turystycznej i Letniskowej”. bycia w większyc ch i Admi biły 
DEWIZĄ FiRMY: Niskie ceny — wysokogatunkowe towary! gdyż zachwyci i da pożyteczne| Recenzje nowych książek z w kioskach aret WY Świat” A 
RE wskazówki życiowe. dziedziny gospodarstwa i bele- | nistr., Warszawa, 


(Wi A mna nes RAM WMA mamans WTZ 


z za 7 A) 5 miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
PRENUMERATA zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8 


Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski 
1 


t 


CENY OGŁOSZEN: |-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, az. 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyr 


n cz8 1 
„Drukarnia Krajowa"Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewie* ; 


A 


